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„Na wieczna pamięć rewolucyjneuo zry n '.:.\ .:;.st przcmóv:'2nia Tow. Cyran• 
kiewicza podajemy wewnątrz nu ... 

meru. 

ludu wielkopolskiego" . „. Qrganizacji, po czym zajmuje ho­
norowe miejsce na trybunie. 

Po przemówieniD.ch prezydenta 
Bieruta i wicepremiera Korzyckie­
go pani Thorez pozdra;via przyby­
łych w, imieniu robotniczej Fran-

Grf)cki minister 
zrinarł w szpatalu Prez. Rzeczypospolitej w Miłosławiu 

cj' LONDYN (PAP). - Agencja 
Dniai. 30 lmietnia 1848 r. chł<>pi wielkopolscy, uzbrojeni jedynie które były przed wiekiem terenem \v godzinach wieczornych pre- Reutera donosi z Aten, że grec.ki 

1!m.widły i kosy, pokonali przeważające $ły regularnych wojsk pru- wa:lk chł?~a .wielkopolskiego z pru zydent Bierut odjechał w otocze- minister sprawicdliwośr,i Christo 
eh. , • • . . , skim naJezdźcą. niu członków rzadu i zaproszo- . . 

W sto lat po~e~ ponad 120 tysięcy „ _chfopow z całego kraju Witany długotrwałym.i owacja- nych gości do Poznania, gdzie był Radas, na ktoreg0 dokonano .zama. 
~było ~J?OboJo~ko, o.by. w oboonoi;ci prezydenta. Rzoo.eypospo- mi i okrzykami „Niech żyje!", pre-1 obecny na galowym przedstawie-1 chu bombowego, w sobotę wieczo-

J obclto c pa.nuętną roozmcę. zydent Bierut dokonuje przeglądu niu w operze poznańskiej. rem zmarł w szpitalu. 

Widownią obchodu jest Milosła- na rynku chlebem i solą burmistrz 

wa, małe miasteczko pod Wrześnią, miasta Miłosławia. s tk• t • d t t Alf' 

kt~re~?. szystkie dm:'?·:V: I?rzybrały Prezydent Rzeczypospolitej ra- e I ys·~cy emo s r2n ow 
o~ięi.n<. s.zatę na dZIBleJSzy uro- zem z towarzyszącymi mu QSoba- I U 
CZJSty ~zien. . . mi .zajął miejsca przed ołtarzem, 

Prezydent!I: Rzeczypo.spoliteJ ob. aby wysłuchać mszy polowej. W p1• IJiłr U. di:.zom ""o h 01 "li~ i8 ft 
Boles~a;va Bieruta, ktory pr~ybył rynku ustawiły się bataliony v.~oj- tł n '7 ftJ lł'łl( WU h!:\.1JKK 
na mieJs;e .obc~odu z ~oznarun w ska. polskiego, ~zeregi junaków, . . 
towarzys~wie wicepremiera Korzy-• Służby PQlsce" <>'romady chlo- MOOSKWA (PAP). - W ca- 125 tys. de!nonstrację otwierały\ W porcie sewastopolskim odbyła 
ckiego, ~inistrów Dybo)Vskiego i pów w st::ojach rreglonalnych sze- łym Związku Radzieckim odbyły dzieci 70 nowoodhudowanych szkół się rewia okrętów floty ćzarnomor 
G1:1beck1egoa Qraz szefa sztabu Je- regi młodzieży „Wici-Owej" ŻWM- się p~ ~tasł.em obron~. pokoju i miasta. skiej. 
ner alnego, „en. Korczyca, powitał owej OM TUR-owej i harcerstwa wzmozerua sil demokracJ1 - maso 

oraz.Qlbrzymie tłumy innych ~cze- wi: Qbchody pierv1.szoma,iowe i po- Czołg·1 ,. kom:andosów 
stni.ków obchodu. tęzne demonstracJe. · u I m 

u nd••d i Tuż przy ołtarzu ustawiła się .... w Leningradzi? .den;.onstrowa~Q • • ~ nil 9 a kompania konsynierów w bistory- ·~0 tys. robotnikow i .. Pr~cowm- k1eru1e Anglia do Pa~est~ny 
• d ł USA cznych strojach. Chłopi ci dzierżą kow umysłowych. W KlJOWle w de . . 

ftl WIC8pfeZJ 80 a cy w rękach kosy osadzone na monstracji pierwszomajowej kro- LONDYN (PAP). - Jak. d0no~arabskieJ na ~ales~łynę: . k 

t "zt b . ' . I bl czyło 300 tys. osób. si z Tel A'livu .\<'rencia Reutera Shertok stwierdzi' ze WOJ~ a. 
aresz 0Wlft11 "' arc, U rani są W zie one uzy . · · " · - . ' żydowskie zdecydowane.. Bq stawiać 

• z czarny,mi rabat!l.mi białe spodnie W Mili.'!ku na czele kilkuset ty- rzecznik orgamzacJ1 Haganah . --,- . . 
NOWY JORK (PAP). - Agen- ~· "" e '""'soi,;e cu/.nv siecv den o.nstr.1utóm ·r.n•'..Zvhr .stwierdził, że odfu;iały armii .s-;vr~J opJor.wloJRslrodm aBralJs~im. . t i 

i.1C • .x.-- · ~... ~ · - • ' ·~ ""':' ' • ·l • dz · 1 eze i a a c=rnczens wa n e 
cja Re;ute. uono.au = t:il ~a - . r ... zyslości i:i:zenoszą się na- z.:itzodujące '\ie •, ·sp6Izawodnictw1e i;:neJ przepraw . a.Ją w u_a szym ode 'mie nat chtrifasto eh kro. 
nu AJbama aresztowała. kandyda- s["nDie na plac przed pałacem któ pracy załogi zakładów przemy.f.:ło· c1ągu koncentracJę na granicy Pa- ~. Jt dz" ł Y. • - wY . . t 
ta na wiceprezydenta Stanów Zjed ~,.. rzed 100 lat b 1 siedzib 'łów wych. lcstyny. r.~w~ o. ia ama woJenne m.e~ą.-
noczonych 7. ramienia partii pastę- ~io sztabu po.:St~ńczego I\ g W bohaterskim Stalingradzie Oddziały te posuwają się z Da- pllwi\ 51~ rozszerzf, c~ p~ci.ągn~e 
powcj H.:?nry Waliace'a - sena- . . · . maszku na drodze Bintjabal - Ma za so ,ą a szy roz ew rwi i zm-
tora Glenna Taylora, za „uarw;ze- Prezydent B:eru~ przyJIDUJe r~- lakaja i skupiają się koło Bathia szcze:i1e.. . . 
nie przepisów porządkQwych". port pr~bywa~ący.cb sztafet, kto- na północno-wschodniej granicy OpisuJą:: ~ytua~Ję ':' Palestynie 

Senato?' Taylor, wchodząc do sa re prz;vmosły ziermę zebraną z J,Xl- Nieudana Palestyny. . ~h~rtok st::vi~r~1ł, ze regularne 
li, w której odbywa! się wiec mlo- boJoW1Sk walk 1?4~ r., Roga_lina, w sobotę oddziały syryjskie i woJsk9. Syrn : L1bs11:i w.targn~ły 
dzieiy murzyńskiej w Birmingham ~r:emeszn~, Kaiąza! (}rodzi&k~, monifeStOCjQ degmiUiStÓW libań.s~ie zaatakowały osiedla ży- do :a~es~ny 1~ at~~J~ OSl~~a zy­
W stanie Aiabe.ma, s stał z wkołowa i Buku. ~emia. ZQStaJe dowsk1e Ramoth, Daphmen, Kwar d~w-:kie ,,e \ys ... ~od,,ieJ ~:3-hlei przy 
wejścia przeznaczonego wyłącznie wsypana d.o urn, sto~ących na co- PARYŻ (PAP). W godzinach, gdy shold i Lehawoth. Ataki te zostały uz~cm c~-:;łgo~ i. artyl~m. . 
dla. murzynów. kole pomnika ~u CZCI. pole~łych. robotnicy defilowali ulicami Pary_ ~dparte przez ?ddziały żydowskie. i:a~SJ?~dan:'l~" le~ion arabs~i 

Przepisy antymurzyńskie w sta- . Prezyden,t Bierut ?dsłaru.a .J?Onl- ża gaullistowska RPF organizowała .::itraty ~ ludziach w zaatakcv,:a- a!akuJe zydowskL oSiedla .w doli. 
nic Alal)a1r.a przewidują, że biali nik ten, ktoreg? napis glo.s1, IZ zo- manifestacje w parku St. Cloud, uych os1edlnch są znaczne. me Jord:i.:r:-u .. Pozi: tym ~iln~ k~­
mog~ korzystać tylko z wejść st!lł on postawi~ny „na Wleczną pa która zgromadziła zaledwie kilka Organhacja Haga;i!lh ~głosiła w lumna .wo~sk iraclnch znaJdUJe s1~ 
nr.,,ezii·aczonvch dln białych a mu- mięć rewolucyJnego zrywu ludu . · 'b 1 sobotę rozkaz mobilizacJi wszyst- w drodze ao Palestyny przez Trans 
r - .; "" ' . · 1 tysięcy oso · d · · · · · · ' d · ł rzyni tylko z wejść prze.zuaczo- wielkopQlskiego tlo walki o wo - . _ ·. . . . kich mężczyzn żydowskich w wie- Jor. aruę .: ma rowmcz wz1ąc u zm 

. h dl :„1, ność narodowa i sprawiedliwość Po krotkim przemowieruu de ku od 25 do 35 lat. ~ w mwazJi. 
nyc a n.~·· - G uli • k l god 4 po p l dni 

Senator Taylor .:::ostał ZWQlniony społeczną". . . I a . e a 0 ~ 0 z. . 0 ~ u, Oficjalny komunikat władz bry-
z aresztu za kaucją w wysokości I Pr~zydent Bierut ud~Je się .i:a- man:festanci RPF rozeszh się do tyjski.c~ ~Palestynie ,Podał do "'.ia • • • 
300 dolar6w. Stępnie na pola pod Miłosłavnem, domow. domosci, ze z Cypru l Malty sk;e- Gorn11c~~ amert1kanscy 

rQwane zostały do Palestyny po- B · ' 

L d P r ZO a pozdraw1·a 71 m1·1n robotn1·ko' w ~i!~iwioj~~~~:i~!ltl:~m~~~:ó~~oł N;~~j~;~~ ~:;~~e~r~:~~dni-u a 1J Rząd syryJsk1 ~abronił ogłasza- czący związku g6rników amerykań-

1 . • . . , :~ś~ ~~~;~ez~:;~~hk~~~~~;, ·~~~~~k ~~f~'rci~~i~n k~;;{~ z ~~~~fems~~z~~ 
Manl.festac1'"e 1 majowe w Londynie Brukseli i Nowum Jorku arabskich, lub sytuacji w Palesty- częci~ rokowar. '": spra>yie zawarcia 

I 11 nie. noweJ umowy zb1oroweJ. 

PARYŻ (PAP) - W pochoclzie skim walczącym o wyższe płact i Około 30 tys. robotników brytyj LONDYN (PAP). - Jak dano- Lewis. nie. srrecyzo;vat nowy<;h 
. · ' · zk k' h d f'l ł ł' · li · K · · . warunkow Jalnch związek będzie 

pien.„·szomajowym, który przeciąg prawa zwią QWC. . . s ic. prze. c 1 owa 0 .g ~w!l~mi u si .z ~i~u agencJa Reutera, eg•p- się domagitl, ale nie ulega wątpliwo 
nął ulicami Paryia od Place d~ la Pr~sył~my P.~:!~row.1erua ludom c~1 stolicy ~rytyJskieJ i udało ski. munster obrony narodowej ści, że chodzi przede wszystkim o 
Nation d1J placu Bastylii, wzięło Grecji, Hiszpa?u i Chm, w~lczą- się do Hyde Parau. . Haid~r Pas~a . zaprzeczył katego- podw:r:żkę p~ac. . . 
ud.ział olrn~o miliona osób. cym o wolnośc Qraz ·wszystkim 71 Nowy Jork (PAP). _._ Tysiące ryczrue domes1en,1om prasowym o AkcJa związku gorników będzie 

W "rodku pochodu pod transpa milionom robotników zrzeszonych robotników i pracowników wzięły rzekomym przekroczeniu granicy mi~ła duże znaczenie dl~ całego 
. ·- · Mi d _ w Swiatowej Federacji Związków udział w manifestacji pierwszoma- palesty11skiej prze?, or1działy armii świata pracy Stanów Z3cdnoczo-

rentem, noszącym napis „~ ę zy Z d h" . . N J . O'. ki · nych. 
zwlnzkOW<\ Komisja. Polska" masze awo owyc · JOWeJ w . owym orKu. . . . . e„ips eJ; I Dotychczasowa akcja ze strony 
rowall Polacy. . BRUKSE~A (PAP). -.1-g? ma Uczestnicy pocho~u me~h tra~- N<?°\YY JORK;, ą'AP). -:- .Przed szeregu związków amerykańskich 0 

1 

• Ja ?dbyła. Slę w Bz:.*sch w1el~a sparenty, głosząc, ze mamfestacJa staw1c1el AgencJ1 ZydowskieJ przy podwyżce płac napotkała na zde„ 
s.~krctarz GeneralneJ Ko?f~de- manifostacJa roootmc~a, z~rgsr~1- odbywa się na rzecz trwnłcgo po- ONZ Shertok v.'Ystosował do prze- cydowany opór pn:codawców. 

racJ~ Pracy Mo~mousseau Qs~n~- zowann. przez. Fede~~cJę Zw1~zkow koju. „ . . wodnicząccgo Rady Bezpieczeń- Tak np. wielkie; konce~ny stal<?-: 
czyl. . „Przesyłu.my pozdrowieru~ Zaw?Ćlowych 1 belg9sk.ą pa~ę ko- PQ demonstrac31 odbył się Wiec stwa, delegata Francji Aleksandra we zdecydo;valy się raczeJ na !lbruz 
robotnikom Mcskwy, W~rszaw~. i murustyczną, w ktoreJ ~zięło u- na którym robotnicy Nowego Jor Parodi depeszę, wzywającą, do „na- kę cen st:~1, aby w .te.n sposo.b u­
Pra.gi ora?: innych stolic kraJOW dział przeszło 50 tys. osob. ku uchwalili rezl)lucję, protesti,ią- tychmiastoweJ' akcJ'i" ze stron~' Ra mdotywow.,.cdprz~d o~nmąl publbicztnąl 
d 

k „ 1 d · LONDYN (PAP) w d · 1 . . " . . . .; o mowę po wyzszema p ac ro o n 
emo i-acJ1 u oweJ. • • - . mu cą przeciwko przymusowcJ s!uz- dy w celu położema kresu inwazji czych. 
Przesyłamy pozdrowienia robot-,maja odbyła się w Londynie jedna bie wojskowej w Stanach Zjedna- -- ' -----------

nikom angielskim, górnikom, kole- ~ największych manifestacji od czonych, o;;az przeciwko projektom l~ i • tk, d • 
jarzom i marynarzom amerykań. chwili zakończenia WQjny. ustaw antykomunistycznych.. nom nac1a amuasa orow 

„Wzywamy rząd Stanow Z3edno 

Brama wiedzy szeroko otwarta czony.c~ - głosi l'ezolucj~ .- b_Y ZSRR i Paki(!!t!:llnlll na~tąn1' wkro-tll"e 
powroc1ł do roosevdtowskieJ poli- ~ o u >a l1"' " 

dla tk• h tyki pokojowej współpracy ze MOSKWA (PAP). -. Agencja! Rząd radziecki wyraził zgodę na wszys lC z,':iązkiem !1adzieckim jalrn jedy- TASS .donosi, że ~inister .spraw nawiązanie stosunkó"'. dyplomaty-
nCJ mogąceJ :r.agwarantownć tn·rn- zagramcznych Pakistanu, Sir Za- cznych z rządem Pakistanu. 

l\1in. oświaty, dr S. Skrzeszew- uister zakończył przemówienie ly pokój. · frullah Khan zwrócił się w Nowym W dniu 1 maja 1948 nastąpiła 
ski zainauguro~ał w ni~dzielę ra: słowami ~rez;vdei:tu Bierut~, .któ: Wzywa_my rząd, by oparł pomoc Jork:i do wiceministra spraw za- wymiana not w .tej sp~awie pomię 
no przemówiemem radiowym dm ry zapowie~iał, ze 1zkwitn:r w am~ryk~nską dla Eu;opy na Or-' gram~znych .ZSR1:- Gromyk~ z pro d.zy ?bu .rządanu. Wkrotce nastąpi 
Swięta Oświaty". naszym kraJu nauk:.. szeroko o- gamzacJ1 Narodów ZJednoczonych. pozycJą naw1ązama stQsunkow dy- nonunacJa ambasadorów ZSRR w 

" Zanowiadajac ostateczna likwi- twarta. będzie brama wiedzy dla Ządamy usunięcia wojsk amery- plomatycznych pomiędzy Pakista- Pakistanie i Pakistanu w Związ.ku 
dację' ans.lfapetyzmu w P0isce. ,.,,i wszysUtleh". Irańskich z Grecji i Chin. stanem a Związkiem Radzieck!m. R!ld?:i„„„;,.,., 
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DLA WZM CNIENIA FRONTU WALKI O POKÓJ 
realizować będziemy jecln ść o.rganiczn~ ł?PS i PPR 

Przemówienie tow. Józefa Cyrankiewicza na aka(emii t majowej w Katowicach 
t ~rzeźyw~my w .dniu 1 ~Iaja ni? w większości państw całego świata 
Y ~ swo3e P?ls~e bóle . i ra~ości, urzeczYWistniony, a mimo to dzic11 

przezywamy ~ole i radośc1 całe3 Ida Pierwszy Maja i majowa demon­
~al rob~~cze3, wszy~tldch ludów stracja n!e tylko nic nie straciły 

czą Y o 8WOJrl :volność, o na swej dynamice, lecz wręcz prze-
postęp, o swoje wyzwolerue narodo- ciwnie - z roku na rok nabierały 
wewi społeczne na. całyn; .świecie. rozmachu z ro:cu na rok ogarniały 

tym jest naJbardzieJ rewolu- ' - · 
cyjny i najpiękniejszy sens tego coraz szer,,,zc masy lu~u _p:acu3ącc-
śwlęta walki, że jest ono równocześ g? i :Z: roku na rok r~;Io JeJ Z?acze­
nie świętem braterstwa narodów, iue, ich. ;vym?wa poll.yczn:i, ich si-
brat~stwa pracy, braterstwa wysił- la n;obili~~cy)na. . . . 
ku i braiterstwa walki _ ludów 0 B;i;~o .w1 c rz~cz,1 oczvwu;tą, ze 1-
lepszy świat. dea sv:iata maJowcgo. jako symbo-

-!es~ to świc;to, które _ tak, jak lu m1ę~narodowej solidarno:3c1 
dziś Jest świętem walki 0 lepszy mas pracuJących była głęboką p:>­
świat - tak w przyszłości bedzie ~rzebą tych mas i gdy tylko nadaną 
~więtem całego świata. Na p~wno Jej została forma organizacyjna, 1-
!~lti.e ogólnoludzkie święto przyszło ctc:a .ta znalazła ~)"żywszy oddźwi~k 
sc1 - to nic będą ani imieniny p. wsrod ludu pracuJącego całego św1a 
Trumana, an). p, Marshalla, ani ża- ta. . . . · 
den inny dzień - tylko zwycięsld Zm1enijy się od owego czasu ha· 
1 Maja Socjalizm-q! sł.a o~chodu majowego, zmieniły 

SB lat temu zapadła na między- się wiele razy jego formy zewnętrz­
na.rodowym Kongresie Socjalistycz- ne, ba -,,. próbowano nas nawet z 
nym w Paryżu uchwała, która bar· niego okraść i obrócić przeciw nam 
dziej może ni.Z jakiekolwiek inne - Q.le mimo wszystkie wysiłki wro· 
postanowienie Międzynarodówki wy gów, mimo gro~by, gwałty i terror, 
trzymała próbę życia, Była to uch- mimo salwy 1 szarże, więzienia, o­
wała. proklamująca dzień Pierwszy bozy i areszty dzień Pierwszy Ma­
Maj'a jako dzień wielkiej, między- ja pozostał widomym znakiem nie­
narodowej manifestacji robotniczej śmiertelności idci, która go zrodzt­
na rzecz najbardziej wówczas aktu- la. Idei międzynarodowej solidarne· 
alnego postulatu mas pracujących ści mas pracujących w walce o len-

żądania ośmiogodzinnego dnia szy, sprawiedliwszy ustrój, woley 
pracy. O żywotności tej uchwały od wyzysku i ucisku człowieka 
świadczy niezbicie fakt, że postulat I przez człowieka, w walce o Socja­
owej' manifestacji dawno już został !izm. 

Własne cele proletariatu 
W;iosna Ludów jest rokiem po· wym okresie siła atrakcyjna nie­

wstania Manifestu Komunistyczne- mieckiego socjalizmu i on to wpły­
go. Proletariat światowy znajduje wał decydująco na oblicze i charak 
po raz pierwszy wyraźne wytyczne ter Drugiej Międzynarodówki, któ­
swych zadań i celów, pierwsze sfor- ra narodziła się w roku powstania 
mułowanie ogólnych zarysów stra- Swięta Majowego. W każdym razie 
tegji i taktyki własnej rewolucji. ton i kierunek :nadawały Drugiej 

Lata następne są okresem tworze l\'Liędzynarodówcc partie socjalisty­
nia się i rozwijania systemu nowo· czne zachodu Em:opy. 
czesnej myśli socj'3listycznej, ujętej Rosja, Polska, kraje bałkańskic­
w naulro\ve sformułowanie Marxa słowem wschód Europy uważa..'1C 

·i Engelsa. W ślad za tym idą pierw- były ppiez ówczesny obóz socjalisty 
sze próby organizowani.a mas robot czny na Zachodzie za kraje zapóź­
niczych na plaszczyżnie klasowo-re nione w rozwoju kapitalizmu. a tym 
wolucyjnego socjaliz.'llu markslstow samym kraje, w których ruch ro­
skiego. Powstają wielkio partie ro- botniczy nie ma większy-eh widoków 
botnicze socjah'lo - demokratyczne rozwoju, a tym bardziej szans doj· 
na Zachodzie Europy. Belgia, Fran- ścia do decydującego głosu. 
cja, Niemcy, Włochy, Szwajcaria. Jak ·fałszywe i prymitywne było 
potem Anglia są ośrodkiem, -gdzie to mechaniczne rozumowanie - o-­
partia robotnicza nabiera charaktc- kazało się w latach, które miały 
ru masowego i st:l.j"e się coraz po· nadej'ść. Już rewolucja rosyjska ro­
ważniejszym czynnikiem politycz· ku 1905 dowodziła, że proletariat ro 
nym VT swoim kraju. syjski ma głęboką świadomość re-

Trlumfalny pochód niemieckiej wolucyjną, mocno rozwinięte pocm 
soc!alnej demolcracj1 od jed.r1ego cie klasowe i zdecydowaną wolę 
zwycięstwa wyborczego do drugiego walki o socjalizm. Co więcej. prole· 
zdaj'e się dowodzić, żo odkryta zo- tariat rosyjski potrafił wydać z sie­
st3ła nowa droga. do socjalizmu. dro bie partię robotniczą, która dzi(2ki 
ga pokojowa i rewolucyjna droga 'znakomitemu przyswojeniu · sobie 
stopniowych reform społecznych i zasad marksizmu i wyci:u~nięctu ~ 
przetargów parlamentarnych, gwa· nich wszystkich konsekwencji poli­
rantujących rzekomo bezbolesne i I tycznych, stała się prawdziwą awan 
stopniowe przeradzanie s!ę kapitali· gardą rcwolucy\·ną mas i umiała ni· 
zmu w socjalizm. Wielka byla w o· mi pokierować w walce. . 

Znaczenie partii bolszewickiej 
Znaczenie partii bolszewickiej, lcjalnego wyrazu. Temu właśnie fak 

która od tej chwili wysun:;ła się na towi istnienia owej partii bolszewi­
Cwło rewolucyjnego odłamu ruchu ckicj' zawdzięcza socjalzm i proleta­
robbtniczego całej Europy, można riat światowy największe od cza­
było w pełni docenić w latach po sów Rewolucji Francuskiej wyda­
upadku rewolucji 1905 roku. Klęska rzenie historyczne: pierwszą zwy­
nie złamała tej partii, ani n;o zep· cięską rew.elucję proletariacką! 
chnęła jej' ani trochę z raz obranej W październiku 1917 r-0ku partia 
linii rewolucyjnej. boJsl'Xlwicka utorowała drn~c <lo wla 

W latach reakcji po 1905 roku i dzy rr>raletairiatowi rosyjskiemu i 
potem w latach pierwszej wojny stw-0rzyla po raz pierwszy w dzie­
światowej partia bolszewicka pozo· iach przesl~.J1ki do praktyCZ:llei ;-ea­
stała najhardziej na czoło wysunię- lizacii ustroju socja•Jistycznego na 
tą grupą rewolucyjną proletariatu o-bswrz~ jcr~nel szóste.i 'P-Ow'-erzchni 
europejskiego. Na tle rozkładu Dru srlobu z:emskie,go. Od tei chwiU cen­
giej Międzynarodówki w okresie tmm rewolu.cyjnei myśi' sociabsty­
plerwszej wojny światowej. na tle cznei. cootram polityki pro-letn.rfa­
upadku i politycznej kompr~mitac)i clóci. centrum rawoluc:vjnego r:tchu 
kierownictwa większości wielkich robotnicze:~o pr.zenos.j sic z znchcd-u 
masowych partU socjalistycznych i Europy tt1a wsd16d. Stolica rcwolu­
socjalno . dcmoluatycznych zachodu ej.I. która od J:01ica \vi·eku 18-go i 
1 środka Europy - ta konsckwent· przez ca!y 11iemal \lf'iek 19-ty był 
nie i nieugięcie i-ewolucyjna posta- Paryż - teraz ~taje się J\foskw~. 
wa partii bolszewickiej nabiera spe 

Rozbicie ruchu robotniczego 

ski uic byt 1w stall':e powstrzyma6 z 
tych isamych powodów 

Na&taty lata :reakcji PO\\'-O·ie1nnei. a 
potem kontrrewolucji faszystowsk!ei. 
Jedy,ną wyspa w tym mo·:z.u pozo­
star Zw1:i'Zek :Radziec1<i, buduincy so 
cjaJ.izm i gotujący- się zarazem do 
odparcia nieus:ta,nnóe w'liznceJ 11ad 
ni.."n interwencji k:i.pitM.is-tycwci. Za 
barierą wrog.icgo okr;iżenfa kapitaJi­
str.czncgo budowała 5ie. nadlmlzk!m 
wysitktem arnroclów Zwi;tzh.Ll Rad.zie 
ckie;;o potęga, która za lat kilkana 
ście m:iitować miała ludzkość przed 
z:tlewem 11:nerowskiego barbarzn\­
stwa. 

Bltdowab. s.ie fa .potę.ga nie tyllro 
vt atmm:;,!erze nienawiści i wrogości 
ze strony cafego :Swlata k:mita1ist:v­
cznego i ~urtua.zyjneiro. Otaczała 
bow}em Zwin.zek Radzieck: rów:1ież 
kiepsko skrywana hb wcaJo jawna 
.nienawiść iprarwicowych przywódców 
rcicrm1sty.czneg-0 socjalizmu. I tylko 
lewica sc•cja-!f.istyczna byta w ruchu 
t:i. il:"rtlP<J. obok kom1mist6w, która 
umiafa ocenić postępowy Ciharakter 
·l :rewolu·cyi.na role ZSRR . .Moż:naby 
r;.;.~. ~o l~fos1mek do ZSRR by! ,'v 
tym (}kresie 1Prawdzi\vym sprawdzia 
r.om ~ew.olucyjny.ch ~·ntencji i 5ociali 
stycznej s;z:zerości każdego socjali­
sty, każ:lel irrupy w Gb..n!e robotni­
czym. 

Lewita SMjalislycz.n.a nie była w 
tym okres:e 11·rl!"am-!.za,cyjnie zwi:.iza­
:na z ;pantiami komu:iistyc.z:Jymi, a~1i 
z mi~.dzynaro1ó ,1;:n komun&>twzną. 
\V więJ.;:szo~ci swej poz-0•stawala w 
;zw.i:i,zkac-h o.npnizo.c.vinyc11 z lllię­
·~ZYillarndówkn So-::jallstycz.ną .i paor­
t:aml isociailisiycz.uymi poszczegó.I~ 
a1yc:h kr.aiów. Me zasaClnł,c.zym po­
stulatem Pe>litycz.n~-;;11 lewicy is:ocjali 
styczne! byl w tym okresie, .zw!a­
.sz,c.z:i. PO tr~~nfac.łt faszyzmu, iedno 
dity fr01it, jedność działania ·cab.i 
klas~r ro·bot.nkz.ej nc. I>la tfonnic w:il 
Jd z faszyzmem : obmil~' Zw':izku 
R<i:d?:;e-ck!ego. Lewka. 1SÓcia-llstycz11a 
uwafala .real\.z.1ći~ tych -pcsttila•t6w 
z:i swn misje poHtyc7J1q, a o<lcli.htlr­
'".aaie w. ty:n~ <lucłm n1a masy robot-
1mcze skup:o"1e w pa.1fac.h ;soch!'­
isty~·:r~,~~1 - za isw·e zafan'.c. 

Nowe perspektywy 
Zwy.cii:stwo obcą.u demokratyczne 

go i ipokcrnmie faszy.zmu w <lr:Jg'ej 
w-0j11ie świ:itO\\'ei otw-orzyło prze<l 
1ruchem robott~!czym 111owe iJJe:·spckty 
WY. Dec:\1duiąc'y1111 czynnikl~11 tego 
z\>·~;cięstwa byh Ann'a l~:t<lziecka 
orQ:~ I1aro<l6w radzieckich. pra:a r~ 
lJotmb radzieckiego. Związek l~a­
dzlecki zada! śmier.tdny ci{)S n!e­
zwycięiClnci zdawaloQ}y się maci1"11!c 
wojennej Hitlera. Czerwone sz-tan<la 
ry ojczyr.my rewolucji, za tknie te 11'1 
minac!1 Benliaia. zwfnstO"\"\·a!y św!ilt11 
koniec ll!tlero\;-,,Jdej zmoo-y i koniec 
•naistrnszn'ejszei w dziejach ludzko­
ści woin ·. 

\V tym momcncle 'll]awni?a s!c w 
calej pel.ni poiStenowa rola Zwi:1zku 
Radzieckiego. Dzięki zwycięstwu 
Anm'.i Radzieck'ej cal}' olbrzymi 
iszmat Europv f!a y,~sc11ód od Ni•e.r;i!ec 
zna.lazł slę poza orbitą m-0-żliwoś~i 
lnterwoocii kavita.listycznei. Dzięki 
temu mc11 rolwtn.!czy tvch krajów, 
nauczocr1y <lośw'adczeniami okrt!SU 
międ:zywoje.i1ne1to i 7-ied.n.oczCfly we 
wspólnym {lzfatan!u jetlnolitego !'rem 
tu. potr:ifit nic Mko rozprawić s:e 
z rodzima burżuazja. J rodzimym nb­
szarni<:twem, n:e t:rlko ujać w!adze 
w swe rQoe. ale i utrzymać tę w?a­
dzc. umocnić się Przy niej, zaii:;z­
czyć podst a wy foudali:zinH1 i kapit:i­
lizmu i podinć dz;cfo budowy socjali 
zmn ,\. swych kra.lad:. 

T znowu. w t:-1 'l"elkiei rewoln,-;.ji, 
któr;1 <le>konab ~:~ rf• drn~ie.i ,voi­
n·:~ ~·,datff\Yej n?. „:em·"ch o<l Bat­
•yfm ri:' Ra!kan;r. \\·;e>;cm i nat~!J:nie 
n.:e.r; :l!a n1~b '<1br:.'·1iczr,,i::.o w:!y 
osiar:nięcia ' z·clobycz~ Zwi:izlrn R:i­
dzf cek i·e.l\"O. 

A ideoloiriczn~'111 <lrc.~owskazem w 
tej walc'e liyl ma:ks'zm. w.zbogno­
ny doświadczeniami wielkiei Rewo­
Ju::j! Pażd:z'crn'kowci ~ naukami icj 
crr.ywódców Lenina ; StnHna. 

st~m wyjątkowy, z.akazr Bes~elcra i jako świcto wolnoścl narad.owej ! 
kule uiemi-ecklch karabinów maszy- wolności spolecznel. Jako ··więt) so 
nowy.eh. Ol>chod.z'iliśmy ie potem w cial'.znm Z\\'_yc:ęskicYO ! bud1· •ci.:{o, 
latadi1 drugiej niepo-d.Jeglośc:i, jako św'eto jctlności robotniczej i ;~lJra'.a­
<lziel1 wa!ki o prawa robotnicze, a c.la ma<> wacuj,~-crd1. \V tym s<!.:nym 
potem Jako Pt·otest przeciwk~ sol<la duchu obcho<lza <lzi~ tc11 dzi·eiI li;dy 
te.soe i dyktaturze Hki sanacv!neJ. Zwlazku Ra<lzierltie~o. !uu B:i·lga.ril, 
Obchodziliśmy je w mrokach ok:1pa- Czechosfowacji, \Vęg:c:. Ju.g--0slaw;i. 
cji 'hitlerowsk'e). Rumm1ii ·i Alb:m'i. la<lr kr.aiów so­
. Dziś. po. raz czwarty ob::houz:my \ cjaJ;znm i krajów <lc111okracj.i :·~cfo-
1e POl:l'QWn:e W WYZ\\'Ol·oneJ Iło;"cc. \\Ci. 

Ha bezdrożach kompromisów 
"Jalde Jnnv ~har.1kter ma. dziś ~\ylę j ctyu"l!śmy pl.eh . la.dtmek id_eo;w. 

to to w km-i ach zachodu! Pozb;ty kto n- klasę roba.tn1~za catcgo s\\·:ata 
r:1cl_1 robo1tn:czy, większość p:irtii so PO[lt"O\•:adz.i ku .!cps;:cj przyszlcś:'. na 
ciahs~yczn-ycl1 pod wpl:vwem swego tc;i ostatt:i bói, któ1y mv ittż mamy 
prawcowego kiero.wnictwa wpro\va za sob:i. a który tamtr:h wc'a.i Je-
1ctzona ;na bezdroża komp:-o-misu z p~ze czek::i. 
wrogiem, co więcej, oddana w siu.i .\ly. z kraju bnduhlcego s'Q soc!a­
be cudr.zi burżuazji. obcego kaplta!i !izmu. z l:r:iió\v z\;·ycię-.sk:ej rc\\"C.!l1-
zm11 i łmperailizmu. I tylko te o:lla cii n'.c trac:rrnv :i.ni n.'.I cJ1wilc po­
my rtrnbn irobotn!czego, które pozo- czucia glębokie.c;o zwi:izku z prolcta 
staja 1J-O<l J.v!crown.idwem p:irtil ko- rialem całego świata. 
mun:istycmei ; lewfcy socialistycz- Moskwa. War.::zaw:i. Prag:>. ! Dcl­
'llei, jak we Wloszeeh, obc!l'Odz::i gra:l W-Y1Przcllz'.ly sloEce zachodu w 
dzień 1 Maja wieme ie!;o stary.ni re zwycięskim pochod!.'e ktt 5'ociali~mo 
wo1iucyinym tra:d:v'ciom. Jako dz!•c11 wi. A!·e '"ierzy.my .i wiemy, że przyj 
walki o socjalizm. dz..:c <lz:e1i, ~1 którym ' <!.rw,in~ 

Paryż, Berl'.11, Bru.ksefa czy LcJ1- sztancfary zwyc;~stwa Pr .a,r'.:.'lc1de 
dyn 11 1e sa .iu:ż dziś o~rodkami: z l;tó- !!"O pow'.ewać 1Jęda ta.1.;:że z mu.rÓ\'' 
ryc'.ł 11>rom:c11;uJe na f>wiat ca1y po i domów LonJy.m1. Parr.ia, Brn'.<seli 
stepowa mv~I Sj}Cle.czna, !>kąll rozle- ~zy R·~ymu. Lat te;1rn dziesli;ć i nam 
ga .się J1asfo walki o S-OcjaHzm, skąd wy.d:i .var s.ie te•n cel otllcg!y. Dz:S. 
idz>e wzór i "Przykład <lla nr<:hu r<l- iest '" ;i:as'cą-u naszej r:zt!czyw:~tc~c:. 
be>tnic-zec\rD :nn:vc.h krajów. Pro·le:a- Przv·idz'.c ch\•1·1a. g.dy rclJ.0111kY 50-
riat Ro<.i:. Polski, Jugosławii czy cial:Styczn: za~ho·.!tt wyS\\\:;·~o:lzc si~ 
Cu.::11osl0\va·ci.i prze.i:.il wielkie tra.dy ostatecznie spod \\'P-lrw6w soc!aH­
cie irc\vclucviocgo Paryża. Ze snu- iStyc.wei pra:wky i •.'! jeu1n-0lit:vm 
ścl?;nY Wielkiej Rewolucji Fran~u- fro.:1:::e - oart!q kc·nm:::Gt~·cz.;:i.a póJ­
sk~e!• ze spuścizny K-0muary Pary- U:.1 po drc:dze rewv.lt!cyJnej waLki o 
ski·e·~-~~Y. socjal.iści rewo1uc-Y'inl ;, ko So:::Jalizr1. Ale warunkiem riowcuze­
mu11?sc1. :vykuJ.iśmy o.reż walki o n!a te) walki jest tak, ia!-. u n:is. 
wyiwolente ludzkości. Stopiliśmy te je:cf,r.ość dz'.afan'·l klas~' rchotr.·!Czci 
ira.dycje z 1rnt1kam! nmrksizmu ; u- calei luinnści p;acuilc"ei. 

Dzięki . j ednolitemu frontowi 
w. ili;iu l 1\~aia 90!ska klasa ro- 1 11~. wsvólna wn.\ka o dotrzym:inie 

lmtrucza, pnlsk1 {;wiat prac~-. z•r0 ·- di.tcita. i Btery zawartej mi~d1.;; .lw~e 
no PPS iak j PP.R, z duma in~tr.zn ma µartiaJDi umowy - o zrc;ilizo-
1m miniony okres, na osi:ign'ęci;i te wan!c tej umowy. 0 Przyh1'.·i:an.:C wy 
•CO akresu - na wyniki pracy i -0.d- kc·nada catosci tej um.ow~· 
~.udo~vz· i~~ie "': Po!s~e zootaly o- To b:vla walk:!. z k"nv.te ·.ta w11aka 
.~1agn1or.e .. 1 en. hz~Jetm pr.zes:do c- siq toc:zyla? Czv t-0.~iyfa !ie 0-1113. 
k,r~s. o<l \\Y.i;~v-0!en1a spod h!Ucrow- lmicuzy PPS a PPR? Czy toczy!:i 
s.c_:e1 ~11p:ici1 we został zmamo-.va- l s!ę miedzy reibot:1i!c:.:H: t:alcż~-Cymi 
n:v. !'1.e z.ostar zmarJJowa.ny, tylko w do PPS a rchotnik.mr•' n~i~i"ą·Z!lni 
p~lm wyk_o1:zystany, przede w~iyst- do PPR? . 
k.·1!'. d~!ęk1 ~c:!nolite.m~ forntowi. N;e l · .. 

l o iednolttv front nie pozwom ani , . . , 1 , • 
na ohwide re~kcji Jfcz~rć na rozbicie O\?z;.„. ,a wspol~a · w~L<~ ,.?.ou 
k!asy ~obo.tntcze.i To jedrmlity fr<Hit part· . , t-s;iolnf wall.2 ro??i;1.1.ow 
nie <!opuścił do żadnych taki.cl! roz- PPS-o\\~'-!ch . PP~-0\' .• i\;~n ze 
.cL:\\';C'k6w, które bv mo"IY osłabić \\'Sz_rstk1!m cz~'11!!lkani:, ktorc wyiko 
i opóź.nić tempo odbudo\;Y Pohki i na.mu teJ umowy pz_re3zk~dzalY. To 
tempo przemian nstrojowvcJi była_ \Valka z i~ tn1~1:.ic 'llll wzaJe-n:-

Na zi:-rnmaclzcn·11 w roku 194G po nym1 . u.przedze1t'a1~1 .. ,"'1·.roslym! r.a 
z~w:u:ch1 umo:vy 0 iedinośd dział:!- irrunc1e przeszł_o~cJ .. 10 ~r!a w.:ilka 
rna tn1ęrJ:::: obiema partiam! klasy ro ze zly1111 tral\h clam1 roz,_1,-i.;!a. 
b-0tn:czej, powiedzieliśmy wyral.nlc: To h1:la walka o 1irze1.wyc:~.ż~:I!e 
\\~-s.zv ·c~'. którzy !'czyli na 11owt6- WSZl.'Stk:ego, co kiedyś w inny-eh \':a 
rz~nie ro.ku 1?18 w Polsce. wszyscy, !l!nk.a-c.:i lt'.siory~zn\-ch morr!o d;.;:efć 
kl»:-ZY lic:zyl•. że po rewolucyJnej 1 <lz1clilo. a f;i,kze te.g(I, co nlo po~ 
faJ.i przyjdzie, an.arcJ1kt, a po.'.em w:•amo byfo <lzici.:6 : na kntek. 1)!<1Wi 
re1·kCi:!: .,po.rz11ćc;e wszellq na<lz'e- cowego klerow:llctwa - d1.'el to. To 
jol". by!a wa·lka ze ws~~· ·tk:mi upió;ami 

\Vydaje mi s:ę, ie caly min!ony Przesztośct. wa:l:n o prwzw~·dcż~­
okroo św·i:ilkZY. aż nadto· Y•'Yraźn'c nic popeln"ic.nyclt w pn:eszt-0;c1 u:e­
iak ~mieszne. mo;:-lyby b:rć ,1adz'.cj~ <lóY:._ walka o . \VYciągn'fc=•:e z tye:h 
trc.IJ wsz~,otk1c.11. którzy da:lej liczy- błędow wszy·stx:1ch nauk. To hyla 
li. ze z.naidzie .się okaz.ja do wbicia walka z 11arownml sllkdarstwa, ut:ltd 
kU.na w klasę robotnicz(\ i skom:pro- niaiacego iednolitcirontowa p.rakh·­
mitowm1ia idei ledrn:i!litiego frontu i, kę. 
co za tym kl.z:e. zaprzepaszczc11::i To b~;la w.resic:e wailka z wrcgił 
n!e tylko Polski Ludowej, ale vrzy- idei ied:no!itego frontu prawica, któ-
15zl-0ści Polski w o~óle - bo jakaż ra jed11-0l!ly front cho7a!a 6komu~o­
Polska ;-n.mi. jak nie Ludowa, s.pro- m;tować zła prakty•k::i. I w te11.spc­
st:ilaby t\"tn wszvGtl.::hm trudfJośc'.0111 sób każdy prawicowiec żywH i<lrolo 
l zada:nlo1~1 •. jakie stoia przed nam!? ~iczn'e sekciarza. ~ ~ekc'.arz :nimo 

. Ca!y m.nwny okncs .hyr więc zwy woli napc;dza? v.'ode na ml ·n pra. 
c•ęsikn wa.Jb - zwyc1eslq, ale trud '.v;1cowca. 

O podni~sienie świadomośd mas 
Ten caly m:.n'onY: okres - to by. Iści działanin w.ro.gie. r-..a~tepawaro 

ła walka o pod11ies1-enle świado:m<Jś::i \tylko na wspólnych zebra11·:i.:::1 komi 
mas na wyższy stopie(! v-emeg;o tetów, tyUrn na wspól11yc.h aklyw.11Ch 
zrozu111'.e11ia wagi jedności d:dafan';i tylko na szkc.fach part1rjnyc.l1. t\iko 
! jednolitego froilltu. na uroczystościach. Gdyby tak było. 

To byta wreszcie taicie niełatwa to bylohy to łatwe zwycię1Sl\rn -
walka ze wsz:1-"stkimi nacf:Skam; i fo.., papierowa zw~·c!ęstwo. . 'ależQ!oby 
sp[raciami z z~wn<it.r~. od a;;e11tnr wtedy powietl,zieć. że Jeszcze w!ęcej 
obcych. od nairozm:i:tszych ośrod- urccz\•s±ości. jeszcze więce.i refera­
ków. k±6ryc.!1 catym zadaniem było t:w o jeclncścl dz!alan·a, a zwvC.:e 

Ozy omacz.a to, że r.uc.h robotni- I r.obotniczej, stcpin1y iel moc uuerze­
czy zach.o.du p.o.stradar w tym okre ni·owq. Zbyt si.Jn:c '!lad częścią ruchu 
sie międ;:y pierwszą, a drurr<l wojną robo.tnfczcgo ciaiyt baJast reform+z­
światową \vsziclk!e znaczcn!e? By- mu i lf)rawicowe,~o oportuniz.mn. Z 
najmniej. Fala rewolucyj.na po pierw drugiej zaś strony rewolucyjny od­
szej woinie światowej pocl.Jt!os.a .się tam prnletar:iatu. kLerow:rny przez 
wysoko w calei Europie, nie tylko part!·~ komunislycz.ne. nie zdo!at po 
w Rosji. Poóska. Wcgry. Nioemcy, zyskać sob'e dostate':::bnyoh wply­
AlllStrla bylv ta faln objęto bezpo- wów w klasie robotnicze!. Wrnszcie 
średn.io. a jej od-i~!osy doc'.ernly aia tam. g.d.z..ie rewo.!ucja !Zia.mata w pfe:r 
zac!hód Eur:opr. Ale w tych wszyst- wszej faz:e opór i wtatlze burżuazji, 
kich krajach rozłam i ro.zbicie rnc.h~t przyszła interwencja zagrm1ia.na, 
robotni.czego paraliżowały isily klasy której pr-0letadat zac'hocruio-ieurupej 

oodmh10\vywać w Polsce jednolitv stwD przvsz!obY .~amo · 
Obchodzifśmy w • Polsce św:ęto front ; l>~ZY każdej c.!cazji wysadzić Nic;Ha\vda. Ż:idna liitwa nie łi!St 

majowe od t>l•erwsze.go roku ;ego go w PO\''etrze - rozb!ć klase ro- jeszcze wtedy WYV.r::JtJQ. k"edy ·się 
pro.klamowania. Ob-chodr.iliśmy je w botn·icza · tym klinem wedrzeć s:i; w sztabie op~acuie 1~a pap:e:rze nai­
latach panowaniia caratu, krwiu zle- w Polske Ludowa! genialniciszr choćbv plnn. Bitwa 
wainc hm.kl miast po~skich. Obchodzi Gdz'.e i kiedy nastąp.i.to w tel hi- jest wtedv wygran;i. k'et.1:;· ten plan 
Hśmy ie w latach rewolucji rosy.i- storyczne.i w:i.!ce zwyd.ęstwo i ia- rea.lizuie, \\ wa.lee ;r,d,·scY1l!:11ownoa 
skiei ! polskiej 1905--6 roku, Ohcho k\eź s;. kgo owoce? armia. · 
dz.iliśmy ie we wsz:vistkkh trzech za .Bvtobv w'elkim uorr1rnczen!·~m po Ko:11itetv nasze ' centralne i v:o'e-
horacl!. W latach pierwszej \\'Oln:v wiedzieć. źt> zw-yclestwo Ueolng-''!zne wód?"'t- ' powiatowe ::iktY''Y - 'to 
światowej allcltodz.i!iśmy ie m;mo nad wsz~'IStkirn, co byto !dei ie<lnc- {Dokończenie na str. 3-ej) . ' 
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. służbie woinOści, nieQodległości i socjałizmn -
,,ze~ó,,ienie tow. Władysława Gomółki-Wiesława. na akademii 1-Majowej w Warszawie 

Jui: po raz czwarty lud pracujący 
t Polsce obchodzi uroczystości 1-
)!ajowe, jako gospodarz kraju, jako 
!lldowniczy nowego życia. Nikt mu 
nie może dzisiaj zabronić manife­
:aeji i zebra11, gdyż władza pafi.: 
. wa znajduje się w jego rękach, 
a ielkie i średnie zakłady pracy 
pr szły u.a jego własność, na wła­
m ć całego narodu. 

' 
Po obaleniu panowania obszarni- Gospodarczemu rozwojowi i;asze· 1cami,. utorował drogę d? ~edności Ór I c.arr:i, ti :i:ował drogę do jedności or­

ków i kapitalistów dokonujemy w f{o kraju towarzyszył rozwóJ na go między pepesowcami l peperow- gamczneJ. 
dniu 1 Maja przeglądu naszeg(} do- froncie politycznym. Najdobitniei- d . d Ś • 
robku, obliczamy jak daleko posu- szym tego wyrazem jest decyzja Droga o Je no Cl 
nęliśmy się naprzód po drodze reali· zjednoczenia szerftgów robotniczych, . . . . . . ~ . • _ • 
zacji naszych planów szczególnie decyzja połączenia PPR i PPS w Do teJ Jednosc1 doprow~dz~Ją nas poparcie pewneJ czę~ci kla„y robot 
gospodarczych. Walka' o odbudowę jedną partię klasy robotniczej, po- ni~ tylko teorety~zne zało~ei::ia mar- niczej, 
kraju, o powiększenie produkcji ""-zięta przez kierownictwa nacz~lne ksizmu . . Dochodzuny. do nieJ prz~de . Klasa robotnicza w ciągu . osta;­
przemysłu i ·rolnictwa oraz obniże- obydwu partii. Waga teao faktu Jest \--:szystkim dlatego, ze I?raktyka zy~ ~uch ~rzech lat prze!rnnała s.ię! ~e 
nie jej kosztów staje się punktem olbrzymia. Kroczący milowymi kro· cia, pr~tyka budowmctwa. Polski ~ed:ioht~ front przy~po~zył ~eJ sił, 
wyjścia dla i·ozwiązywania wszyst- kami rozwój polskiego ruchu robot- Lu~oweJ przekonała ?bydv.n.e ~ar- I Jakich mgdy prz~dt~m me ~ala. z~ 
kich problemów nasze<>o życia. niczego wszedł w najbardziej do- tie i całą klasę robotmczą o komecz decydował o szyokim tem~i~ od~u 0 

niosły etap historyczny. ności zjednoczenia. potwi.erdzając dowy i rozbudowy ekonomiki kr~?u! 
Od rozmiarów produkcji i tempa tym samym słuszność marksistow- umożliwił złamanie oporu .reakcJ~ ; 

jej wzrostu zależy bowiem poprawa Mówiąc o jedności ruchu robotni- skich zaloże11 teoretycznych. utnvalenie władzy ludoweJ. To JUZ 
bytu pracujących, rozwój oświaty, czego należy jednocześnie mówić o Prawicowi przywódcy PPS zawsze nic t~ori~! lecz żywa. konk~e~I?a rze­
nauki i kultury, rozszerzenie zakre- ideologicznych fundamentach, na zwalczali jednolity front robotniczy, czyw1stos~, którą kazdy )V1,dz1 .. Kla­
su ubezpieczefi społecznych itp. Pro· których jedność taka powinna i mu- nie dopuszczali do jego utworzenia, sa. rob.otmc~a przekona.la si~, ze pra 
dukcja posiada ogromne znaczenie si być oparta. Wielokrotnie i od tlą- nie zgadzalj. się na jednolite współ- v.:i.co~v~ ~oc1aldei:ioi,rr.ac1, .ldorz~ :o:r.­
dla bezpieczeńslwa kraju, określa wna powtarzamy, że siła klasy ro· działanie obydwu partyj robotni- ?1~a~i JeJ s.zer:g1, u:r.1ałah na ~~odę 
siłę Polski i jej miejsce na świecie, botniczej mieści się w jedności jej czych. Niechby dzisiaj pr!szedł do JeJ mtcresow i na szkodę Polski. 
wpłvwa decydująco na kształtowa- szeregów. Jest to głęboka prawda, robotników 11p. Zaremba i spróbo- Jak dzisiaj niemożliwym byłby 
nie się pozycji politycznej narodu. lecz wymaga ona konkretnego za- wał wystąpić przeciwko jednolite- powrót do wczorajszego rozbicia, 
Podnosząc rozmiary naszej produk- stosowania. Nie każda jedność przy- mu frontowi, niechby dzisiaj usiło- gdyż idea jednoutego frontu zawo· 
cji przyczyniamy się równocześnie sparza sił klasie robotniczej, nie wał wmówić pepesowcom, że współ jowała całą klasę robotniczą - tak 
do wzrostu sił międzynarodowej kla każde rozbicie przynosi jej osłabie- praca z peperowcami przynosi Pol- jutro, po zjednoczeniu obu partyj 
sy robotniczej, wzmacniamy świa· nie. Siła ruchu robotniczego mieści sce szkodę! zostałby solidarnie wy- praktyka życia przekona każdego 
towy front pokoju, przybliżamy się w jego ideologic2l?lej jedności. rzucony, solidarnie przez pepesow- robotnika, że zjednoczona partia, ~o 
zwycięstwo sił pos!ępu i d.ei:nokra.cji Tdea jedności politycznej klasy ców i peperowców. Dla swej rozbi- jego nowe, wielkie zwycięstwo poh­
~ walce z wsteczmctwcm 1 imperia- robotniczej musiała i musi wyku- jackiej polityki nie 1.nala1Jby naj· tyczne, to dalsze wzmocnienie sił 
hzmem. wać się w walce z reformitmem, z mniejszego opai·cia w klasie robot- klasy robotniczej i ludu pracujące-

Zwiększamy produkcję 
burżuazyjną ideologią w ruchu ro- niczej. A przecież ten Zaremba czy go, to nowe wielkie i podstawowe 
botniczym i jej przewodnikami. Kwapiński nie tak dawno jeszcze osiągni~cie na drodze do socjalizmu. 
Marksiści byli zawsze za jednościq, byli wodzami PPS, mogli liczyć na 
wkładając w to pojęcie określoną 
treść polityczną, jedynie słuszną z 
punktu widzenia interesów wszyst­

Dorobek gospodarczy, osiągnięty runki zniesiemy całkowicie zaopa­
z nas w roku ubiegłym, jest trywanie kartkowe i zlikwidujemy 
iny i może być przedmiotem podwójne ceny. Przez import obu­

OOY polskiego świata pracy. Zrea- wia z Czechosłowacji zniżyliśmy po­
, aliśmy w pełni plan gospodar- ważnie jego cenę rynkową, która 

nakreślony na rok 1947. Wypeł- była szczególnie wyśróbowana na 
'my plan za I kwartał br. Wszy- skutek braku skóry na rynku we­
e gałęzie naszego przemysłu, po· wnętrznym. 

~ ?ieljc~nymi. wyjątkami, .~rzekro- Usprawniliśmy nasz system po­
-Y. y Ju.z . poziom. produkcJi przed- datkowy, staramy się rozłożyć cię­

/ D! hneJ. l zgodnie z PI:mem nadal żar podatków stosownie do możli­
~:1 ikSzaJą swą produkcJę, waści płatniczych podatników. Zmie 
\'.' dziedzinie gospodarki finanso- niliśmy skalę poqatku dochodowe­
e utrzymaliśmy prawidłowy roz- go na korzyść świata pracy i skalę 
' i stabilizację cen pogstawo- podatku gruntowego na korzyść 

i1 artykułów konsumpcyjnych. bie~niejszego chłopa. W polityce po­
leśliśmy zaopatrzenie kartkowe datkowcj kierujemy się zasadami 
niektóre artykuły, · ustalając w sprawiedliwości społecznej i koniecz 
·an dodatek do płac, który po- nościq zdobycia środków na realiza­

a wszystkim powstałą różnicę cję planów gospodarczych, wyty­
' a w kategoriach niżej płatnych czonych przez rząd i uchwalonych 
nosi pewną podwyżkę zarob- przez Sejm. 

. . Gdy tylko pozwolą nam wa-

zwartość ideowa 
kich ludzi pracy. Przez jedność pra- Są jeszcze tacy pepesowcy i pe­
gnęli i pragną oni pomnożyć ' siły perowcy, którzy w zjednoczeniu o­
klasy robotniczej, a nie utrzymy- bu partii dopatrują f;ię likwidacji 
wać je w uśpieniu. Marksiści budu- PPS. Podchodząc do sprawy for­
ją jedność dla walki z kapitałem, malnie, przez zjednoczenie zlikwi­
reakcją i in1.perializmem, a nie dla dowana zostanie nie tylko PPS lecz 
podtrzymywania ich panowania. i PPR. Zjednoczona partia przyjmie 
Twórczą, rewolucyjną i przejawia- bowiem jakąś inną nazwę. Nie ma­
jącą się w pełni siłę klasy robotni- żna więc mówić o jednostronnej H­
czej„ siłę zdolną do wyzwolenia mas kwidacji nazwy łączących się par­
pracujących z pęt kapitalistycznych tyj. 

i ideologicznie stała wyżej, zarówno 
od dzisiejszej PPS, jak i od dzi­
siejszej PPR. 

Różne rodzaie walki 
Walka z prawymi elementami w 

PPS nie wyczerpuje zadań politycz­
nych w kampanii zjednoczeniowej. 
Nale±y uderzyć również w płytkie 
zarozumialstwo, w różne przejawy 
sekciarstwa, tu 1 ówdzie mające i do zbudowania nowego ustroju 

stwarza tylko jedność oparta na 
fundamentach marksizmu-leniniz­
mu. Dla zbudowania takiej jedności 
międzynarodowy ruch robotniczy 
nie mógł uniknąć rozbicia. które ob­
jęło i polską klasę robotniczą. Do 
takiej jedności dochodzimy obecnie, 
likwidując w naszych szeregach o­
statnie resztki reformizmu. 

Lecz nie ta sprawa i nie nazwa, miejsce. Wolno peperowcom być di:­
jest najważniejsza w zagadnieniu mnym z tego, że PPR pierwsza wy­
jedności organicznej. Główną tro- sunęła ideę jednośei, tylko, że nie­
ską, tak peperowców, jak i pepe- kiedy bywa niestety tak, że PPR 
sowców, naczelnym zadaniem oby- jest niezadowolona z form i metotl 
dwu łączących się partii, musi być stosowanych w kampanii zjednocze· 
zwartość ideowa na wspólnej pod- niowej przez niektórych swoich 

Kredyt radz.18Ck•I Trwające przeszło pół wieku roz-
bicie polskiego ruchu robotniczego 

a rozwoju naszego prze słu I planu p°aństwowego, a doświadcze- zaczęliśmy likwidować dopiero w 
ej ekonomiki, olbrzymie zna· nie wykazuje, że nakreślone zada- warunkach Polski Ludowej. Jedno-

c;tawi~ i ~vychowywanie a~~wu członków. Walka z prawymi ele­
partyJnego i masy członkowsk1e3 w mentami w PPS nie jest i nie mo­
duchu n:ark~izmu-lenin~zmu. . D~a że być walką z PPS. Smiesznvm 
v:~erowcow i_ pepesowcow n3:1waz- wprost byłoby mówić o zjednocze­
meJszym musi być to, aby ZJedno-, niu PPR i PPS i równocześnie zwal­
czona partia była jednolita, aby ide- czać PPS. 
owy poziom jej członków był wyso-1 
ki, aby organizacyjnie, politycznie (Dokończenie na str. 4) ' llłie mieć będzie real'~acja inwe- nia wykonujemy. lity front stal się motorem pracują-

jnego kredytu towaro\vego, u- --------------------------------------------·-------------------------------------------------------------------------lonego Polsce przez Związek' or·~ 
· ecki na sumę 450 milionów do- o I 

6w. Kredyt ten ułatwi nam prze- a • • wzmocn1en1a frontu walki pokój o ciężenie wielu trudności, przy­
; szy tempo przebudowy gospodar 
j i modernizacji technicznej na­
go przemysłu. 

Umowa kredytowa została oparta 
realizować będziemy jedność organicznq PPS i. PPR 

~~0t0!n~~~ec~~eń;~~:i :oa:. (Dokoticzenie przemówienia tow. Premiera Cyrankiewicza) 
))mocy marshallowskiej, nie tylko .. . 
te narusza naszej niezawisłości go- b'Y\ly szi3!by o~r.acowulącę plan., Rea llt-Oik:racJJ IwdJOweJ - stw01rzyfy ramy Te zdobycze osiągnięte j'ednolitym cieklej i tym rozpaczliwfoJ' walczące 
4Jodarczej i politycznej lecz przy- Hz,owala te 1>la1!1Y wa1ka. Umowę - dła ~-OlS!nąeeg-o . wysiłku mas pra- wysiłkiem mas pracujących, te re- przeciw najwiękslej groźbie dla re-
llyni się wydatnie dQ j~j ugrunto- PiCJCZętowafa zWYcieska wat!ka WY- cujący&t w odil>udowie kraiu. w zultaty jednolitgo frontu pozwoliły akcji i największej groźbie dla wro 
\'allia. bo.rcza. nowym zaigooPQldarowaniu kraju ! u- z ~lei narosnąć nowej. wyższej gów narodu polskie~o - a miano-

. . . . rzą:dzentu go dobrze I na stałe Tym świadomości mas. ·wicie przeciw j~dności. Zacieśniamy_ równieź stosunki han Umowe ~ieczetow.ały nie medziel- modniieiszym bo inamacalnym. stalo . Jaki.eh argume:i.tów s!ę przy tym 
~ewe, planu1emy szeroką współ- ne ~e.b.ram.a aktywów, ale dnie od . ' . Jest to bezsprzecznie, po przezwy n;e używa? . • 

' pracę gospodarczą z Czechosłowa· poniedziałku do soboty. ~elin·e zdw-0- sfę do-świa~czeme, że 'POPr.awa bytu cięźeniu stojących na progu trzech- - · 
Clą. - jonego, bl!Jroziej zmiganizov.ranego i mas siracu1ącyc;h Zlł!le~a iest w o- lecia nieufności, uprzedzeń i trud- Jakim błotem nas się nie obrzuca. 

. o arcze z in- ba.rdziel śW'iadomego po.Jitycwie wy ~ron,my:m istoJJn~u od mch saimy·~)1 od ności, wynikających z poprzedniego Sądze że wystarczy nam PPS· :is~aj~~~u~~i!.a~~d głównie na sil~u ~olsk'eigo gó;n~ka .i h1rf:nika, lJ'.lll wysi łku i od wzrostiu nrod11kc11. okresu -:- wynik ~gi~g~ ~rocesu. owcom," PPR--ow1Y1m i całej' ~lasie 
llliędzypaństwowych umowach han- r_arza l tragarza, mzyniera ~ t~hm- A wyniki tego wysiłku - rozwój J~st to 1edyny ~ik, Jak1e~o ocze- robotniczeJ zadać sob;e kilka pre• 
&wych. Ostatnio zawarliśmy, ka •. profet?sa & i;tudenta. - świ~d?- Polski - duma klasy robotniczej ze lmvała po nas klasa robotnicza. tych pytań. • 
'1l\lędnie odnowiliśmy, umowy ~ne1 Pr~ezyw~1!el ~pok1 młodziezy swoich osiągnięć vnrost produkcji T · dz"ś ś · d · · . Z kimże to marny odbudowywał \ .. „ · · A li 1 coraz bardz1e1 św1ad,omeg-0 uczcst- ' a wyzsza 1 w1a omosc. mas ~ "'"1WOWi: ~ FrancFI•. Damą: ng ą, i t ,, , . -j'asnc pespektywy • przyszłości pra pozwoliła nam z kolei przejść także Polskę? 
ll1~am1. Hola~d1ą l Swec;ią. l!trzy ~c \.a " 51

• cującego narodu - tym.i wynikami w nowy etap organizacyjny klasy Z p~nem Marshallem? 
nll!J~my st.osu~1 h:U:dlowe ~ wiel?- • • mierzy się zwycięstwo polityczne robotniczej, w etap przygotowa!J.i,q Z. k~m mamy bud:>wać w Polsce 
Ilia ~nymi kr~Jami l pi;agmemy Je Zdwo1ony wysiłek minionego okresu, jedności działa- jedności, która to jednąść jako per- SOCJalIZm? ' . . . 

>IJać z kazdy1:1. panstwem n~ ; . . ... nia klasy robotnicze,·. spektywa, j'ako cel, jasno została o- ZI a:nerykansk1m kap1}:ali~mem? 
llladach równości i pełne~o zacho , ~ardz.e1 zo11~am1z.owa!1y, l:Jarrd!'1-e1 -' kreślona w umowie. z kim mamy utrwalac niepodle· 
mia naszej suwerenności. sw.mdomy, .a więc .zdwoi-0ny wys1lek BI.twa 

0 
Po'skę głość Polski? 

. mas pracujących - to byJo . pelniei- 1 Ileż znikło w międzyczasie uvrze- Z protektorami agresywnych NJ.c-
P.ozwóJ gospodarczy naszego kra- s.ze wyikorzys.tanie \'".rszystk·cJ1 mo- Tutaj na polu odbudowy i na po- crzeń. nieufności i. niesłusznych dziś miec? 
s~war~a Ja_s~e persp~k~~wy ?a żl!W{)ŚCi. które daw.a.ty reformy spo lu wykonania planu rozgrywała sie odrębności! Ileż narosło dobrej tra- Z kim mamy utrwalać bezple· 

~s.zło~c. Ka~ ~/0~ . c~ Y mie~ lecz.ne - to były iintensywl!l'e za·lud- druga po walce wyborczej wielk~ dycji wspólnego działania! Z tego czeństwo naszego narodu i pokój? 
c 1 l1iemal ·az Y 

0 
.z~e~ ?r~yfosi ni,eon1ie i zag>01spod.arowamie Zi·em Za zwycięska bitwa 0 Polskę. ' właśnie rodzi się jedność. 

_„ nowe su~c~sy .. Z!Sl_3J 1es ep- chc-dniclt - to byfo przekroczenie . . . .• . . Z podżegaczami wojennymi? 
. (o~ :-v~zora] .; kazdy .Jest pewn~ ot.anu od,)JudowY'. gospodarczej - to . Wi~oczny JUZ ~s wynik „~eJ ":'al· Ku 1·edności organiczne)· Na jakąż naiwnoś~, głupotę śmią .dziel! ?u~rze1~zy ?ędzie lepszy_ o by•lo zmiażdżen'e prze.z Pc:lskę Lu- la, wi~oczne. ch?c wymagaJą~e iesz liczyć tac któ b 

5 
dzili że 

dzlSleJsze~o. Z~ema polska Jest dowa wszystkfch wr-0gic.11 .sił pod- cze wielu ~siłków:, Z\vy?i<:st~o, Jest to jedność organiczna, b) wy potrafią 'Y~ołać ~kiey k~ itu'lan-
iata, urodzaJna, iasobna w cenne iemia to było koosekwentne be widoczna praw1dłowosc drogi, ktorą pływa zarówno ze św;adomoŚ"' wo- k' b vy k .. . 

1
P -

erały. Naród. pol?ki jest praco· demago,,.ii ; be-z czeków bez p~kry~ popr~wadziły klasę robotniczą obie li kierownictwa obu prtil, jak tt.:ż z c ie wo ee rea · cJL nastroJe. 
·, wvtrwały i ofiarny. ola. P-O~sza,nie bytu mas pra.cuia- Pa~tie- st°".'1orzyły w ramach nową: ?becn~j. doj;załej· jui do 1eallzacjl Wbrew tym wszystkim głosom, 

~ naszych :r.ambx-ach na przy- c,vc1i, które swoim własnym wys'! wyzszą, ruep?d?bną 1:8;W~t do .teJ 1ednosc1 św1~domo~c! mas w~.rew za jadłej·, z:ozumiaJ_ej niena-
:iość, o śmiałości i rozmachu na- kieJY. otwmzyły sobie i P-0lsce per- spr~ed a. lat sw1adomosc ideologicz· I dlatego Ją re~1zu!~r.1y. . \"?se! do, nas .całeJ reakcJi, wszyst· 
eh przedsięwzięć, utrzymanvch spektywy dalszego rozwoiu. ną i polityczną. , I. dlate~o 1 )\'I_aJa tegoroczn.". Je~t kich, kto:zy liczyli . na .rozbicie, na 
~ak ·w renlnyc11 granicach mo- . sw1ętem JCdnosci klasy robotniczeJ. odwróceme koła historii - nasze 

4 ::1:o~ci, świadczy chociażby to, 7.e Postepująro stabflizacja żyd.a po- . A wi~c o~es !rzy.letni -;-- to okres I jak przed tym przez cały czas partie robotnicze dla dobra ludu ro­
i ilanujcmy 1budować do 1954 roku Litycznego, KOl!liSl~kwentna wewnętrz Jedności dział~i.a ~edn~litego .f~on- słyszeliśmy syrenie głosy, nawału· botniczego, dla dobra niepodległoś-

1or'ą hutę , której produkcja ma na i za:gran'czna poHty}<a. polityka tu klasy robotrucze~ . Dzięki teJ Jed· jące nas do zerwania lub do o.shbie ci Polski Ludowej, dla dobra Socja­
'"Ć '.!il ra7.y wieksza. niż produkcja bezp'ec·zei1s.twa i pakoiu. polityka nośc1 działania osiągnięte zostały nia jednolitego frontl1, w imiQ na.i- !izmu, dla wzmoconlenia frontu wal 
~lo·„:ej Wol.i Polsku dzisiejsza pra· \~alk~ z. ~iebe~te. czeństwen:i a.g_resii l pods~wowe, decydujące o obliczu !roz~aitszych porzucany~h prz€z re- lki _o pokój, konse~w.~ntnie realizo· 

; z dl w;ol ; .„n:iłq u r>;·so0' · tywq, na n:em:eck1e1. pohtvka oparc;a s1e o Polski, zdobycze polityczne, społe- 1akcię - haseł tak dziś słyszymy Jwac będą na na3bbzszym etapie 
gospodarka lljęta jest w ramy mocne sojusze z ZSRR, i krajami de- cznc i gospodarcze. podobne glosy tym mocniej, tym za j'edność organiczna PPS i PPR 
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W słnZbie wolności. niepodległości i socjalizm 
(Do ońtzfnif przfmówifnia iow. fiomółki-Wiłsława) 

Powojenna. odrodzona. PPS zgadz!l lprzede wszystkim likwidację hłęd1iw 
Się na jedność polityczną klasy ro- i złych tradycji w ruchu robotnl­
botniczcj, która wniosła i wnosi czym, a nie przekreśla dobrych tra­
swój pozytywny wklad w d1ic10 zje- dycji łączących się partii. Nn d0-
dnoczenia ruchu robotniczego. Mu- brych tradycjach oprzemy zjew10-
szą o tym pamiętać wszyscy, którzy czoną partię i zawsze będziemy do 
dotychczac tego nie rozumieli. nich nawiązywać, tak jak dzisiaj 
~ak, jak peperowcy są dumni ze nawiązujemy do dobrych tradycji 

swej inicjatywy zjednocz~niow·~j. naszych poprzedników. 
tak pepesowcy mają słuszne prawo 
do dumy z tego powodu, że wpro­
wadzili swoją partię na drogę jed­
ności i że jedność taką realizują. 
Ten, kto wystąpił z inicjatywą jed­
ności, wziął równocześnie na siebie 
większy obowiązek pracy ideologicz­
no - wychowawczej i polityczno -
propagangowej, winien wyka7.ać wię 
kszą umiejętność w montowaniu tf.'j 
jedności, musi pamiętać o tym, że 
zjednoczenie dwu partyj oznacza 

Zjednoczona partia klasy robotni· 
czej potrzebna jest Polsce i wszyst­
kim szczerym demokratom. Po­
trzebna jest po to, aby przy jej po­
mocy łatwiej pokonać wszystkie na­
sze trudności dalszego budownictwa, 
dalszego marszu naprzód, aby 
wzmocnić sojusz robotniczo-chłop­
ski, pomnożyć siły demokracji pol­
skiej i zarazem siły eu;opejskiego 
frontu dTokratycznego. 

Przeciw imperialist11m 

ność, za niepodległość. Poznały ko· 1 Iudu pracującego w Związku Ra- I wane bez gospodarza - bez zgo 
munistów i rewolucyjnych, jednoll- dziecl~m i w ltraj~ch .demokracji lu- i wbrew. woli. i;ia~ pracujących. 
tofrontowych socjalistów jako naj- doweJ. Antyraddz1eclne i antyclemo- Tym ruemrueJ me wolno nam l 
lepszych swoich synów: gorących kratYc:zne pakty i federacje nie cewa.żyć niebezpiecze1'1stw, jakie 
patriotów, nieustraszonych żołnie- wzmocnią obozu reakcji europej- pływają z polityki rządów zacho 
rzy. Dlatego im wierzą i ufają , na skiej i nie przysporzą sił imperializ- nich. 
nich głosują i stawiają ich na cze- mowl, gdyż są zawierane i plano-
le swoich rządów. Nasze miejsce 

Gangsterzy pióra nie skalają w 
oczach narodów europejskich linie­
nia Związku Radzieckiego, który 
wydał bohaterów Stalingradu, uwol­
nił Europę spod buta hitlerowskiego 
żołdaka, przyniósł jej narodom wol­
ność i wyzwolenie. I kiedy dzisiaj 
zaledwie w trzy lata po zakończeniu 
II wojny światowej, imperialistyczni 
szakale węszą za nowym pobojowi­
skiem, przygotowują nowe ludobój­
stwo - oczy narodów =?amleszkują­
cych wszystkie kontynenty świata 
zwracają się z ufnością i nadzieją 
w stronę Związku Radzieckiego, wi­
dząc w nim strażniku i obrońcę po· 
koju. 

Miejsce Polski jest wyrafoie o- rzeczą jasną, że ani Anglicy, ani 
kreślone - zajmujemy ważną po- mcrykanie za darmo im nic pła 
zycję w europejskim froncie pako- żądają od nich organizowania 
ju. Pozycję tę mu<>imy stale wzmac- Polsce szpiegowsko-c!yi.versyjnej 
niać przez zacieśnianie i roz$zerza- boty. W ubiegłym miesiącu pr 
nie nnszych sojuszów zewnętrznych, amerykańska opublikowała przem 
n szczególnie musimy ją wzmacniać wienie senatora Styles Bridges.Ila 
ocl wewnątrz, tak na odcinku gos- raz czlorika Kongresu ameryk 
podarczym, jak i politycznym. we- skiego, Johna Dav.is Lodge•a na .t 
wnętrzny wróg reakcyjny został mat utworzenia taJnej organizacJ1 
wprawdzie rozbity, lecz nie zanie- krajach demokracji ludowej. Rad 
chał swej zbrodniczej, antynarodo- r~y tyn; panom, aby przy kalkulot 
wej i antydemokratycznej dzlalal- mu gazy age;itom posyłanym w . 
ności. Reakcja polska nie :l!ywi już lach dywersy3nych do Polsk.i, za 
żadnych innych nadziel, oprócz na- dali stanowczo odliczenia ce 
d · · · stryczka z1e1 na WOJnę. Str · k f' · · b 1 t · ycze o 1aru3ą un ezp a me 

Jednoczymy polski ruch robotni- swą zbrodniczą działalność zasłoną 
czy w momencie, kiedy reakcja i im ,demokratycznej" frazeologii, ucle­
perializm, czując słabość swoich po- kają się do szantażu i prowokacji. 
zycji, nie przebierają w środkach Dławienie wolności i postępu przed Jeśli naród polski i narody innych 
walki z międzynarodowym ruchem stawia propaganda imperialistycz- krajó\y .de!Dokr:1cji. ludow~j pr~cują 
robotniczym, ze wszystkimi siłami nej reakcji, jako walką w obronie spokoJme. 1 czuJą ~ię bezpiec~me. to 
wolności i demokracji. na świec_ie, a demokracji, ujarzmienie narodów l- dlate~o, ze łąc;zą ic;h ze Związkiem 
szczególnie ze Związkiem Radziec- likwidowanie ich suwerenności - ~~d~ieckim SOJUSzru~ze pa.kty przy­
kim i krajami demokracji ludowej. jako wspaniałomyślną pomoc, łama- Jazm i pomocy wzaJemneJ. 

Jeden z jej zbankrutowanych skle organa sprawiedliwości. 
'{>rzywódców, który obłudnie i fał- · . 
szywie deklarował się przed naro- Te mll;chlnacjc ~erykańsk1ch 
dem, jako zwolennik sojuszu ze terwentow nakazuJą nam wz 
Związkiem Radzieckim, który pu- czujność wobec wewnętrznego 
blicznie wzywał naród Polski, aby g~ klasowego! Godzi on bowl 
prosil Boga 0 zachowanie pokoju - me t~!ko we_ '~ładzę. ludową, le 
uciekł. jak wiadomo, z Polski do Sta w naJzywotmeJSZe m~eresy Pol , 
nów Zjednoczonych i prosi obecnie Godzi on w nasze granice zacho ~ 
. . . . Niezależnie od maski jaką się zas ł 
~perxahstycznych p~dzegaczy wo: niają, udzielają oni faktycznego 
3ennych, ab~ prędzeJ . rozpoczynali parcia różnym imperialistycznym li 
w~jn~. prze?twko ~wiązkowi Ra: wizjonistom i watykańskim obr 
dz~ec~1emu t prze~!wko Po~sce. Po_ com Niemiec agresywnych, l~tó , 
dzielił los wszystkich zdr~Jców na kwestionują nasze granice na 
r<?du. Głó~vnq ich troską Jest obe7- drze i Nysie ł~użyckiej. Milczeć 1 m~ wybor pana --:- ha1~~ryczą się tej sprawie mogą tylko sprz 
m1ęd~y sobą na em1gracJ1 o to, ko- rzeńcy wrogów Polski. Bezpiecz 

Jednoczymy nasze szeregi w chwili, nie umów i zobowiązań - jako za· 
l>.iedy kapitał monopolistyczny i je- bezpieczenie pokoju, terror, gwałt i 
;;o reprezentanci usiłują podważyć bezprawie nazywa ona sprawiedli­
pokój w Europie i na całym świe- waścią, fałsz i oszustwo - uczciwo­
cie. Jednoczymy się po to, aby ścią, szantaż i prowokację - cno­
wzmocnić front pokoju, przyczynić tą. Pod taką zasłoną reprezentanci 
się do unicestwienia planów impc- imperializmu prowadzą politykę si­
r ializmu, aby lepiej jeszcze zabez· ły, rzucają dziesiątki miliardów do­
pieczyć nienaruszalność naszych gra larów na zbrojenia, na produkcję 
nic i niepodległość naszej ojczyzny. środków masowego wyniszczania lu 

ZSRR symbolem pokof u 

Imperialistyczni burzyciele pokoju, d.ności cywilnej, organizują bloki i 
dążąc do ujarzmie!lia narodów i za- koalicje wojenne, tworzą ośrodki 
t)anowania nad światem stosują me- zapalne dla nowych prowokacji wo­
tody gwałtu i oszustwa, pokrywają jennych. 

Związek Radziecki stał się sym­
bolem pokojowego współżycia naro­
dów. Drut kolczasty, którym impe­
rialiści chcieli odgrodzić narody ra­
dzieckich republik od narodów in­
nych pai'1stw, dawno zost::tł i.erwany. 
Ludy europejskie poznały już Zwią 
zek Radziecki, poznały go na polach 
bitew z hitleryzmem, poznały go ja­
ko swego wyzwoliciela i poznały go 
również na polu walki z podżega­
czami wojennymi o zachowanie po­
koju, W jego sile widzą one włas-

mu su~ sprzedać. stwo naszych granic musimy w 

Za kulisami ,,pomocy„ 
Któż np. nie wie, że ostrze planu 

Marshalla wymierzone jest przede 
wszystkim przeciwko Związkowi Ra 
dzieckiemu i krajom demokracji lu­
dowej. Nie ukrywa tego dzisiaj nikt. 
Mówią o tym publicznie przedstawi­
ciele rządów anglosaskich, mówią o 
tym amerykańscy senatorowie, pisze 
o tym bez ogródek ca~a reakcyjna 
prasa, wychwalająca ten plan pod 
niebiosa. Uchwalenie planu Mar­
shalla angielska prasa reakcyjna 
nazywa nawet „cudem", ponieważ­
jak pisze - ,,kongresmani amery­
kańscy znieśliby spokojnie głód w 
Europie. Jeśli uchwalili plan pomo­
cy, to tylko dlatego, że Rosjanie 
byli mu przeciwni". A przecież w 
chwili, kiedy ten plan zaczęto lanso­
wać, p.p. Bevin 1 Bidault zaprosili 
ministra Mołotowa do Paryża, pro­
ponując mu, aby Związek Radziec­
ki poparł ten plan. Oto mamy przy-

kład polityki i dyplomacji zacho­ ną siłę, w jego bezpieczeństwie -
własne bezpieczeństwo, w jego szczę 
ściu i rozwoju - własną szczęśli· 
wą przyszłość. 

Naród polski na czas zorientował niać na drodze bezwzględnej wa 
się, jaką rolę spełniają Mikołajczy- z niedobitkami reakcyjno-faszyst 
ki, Zaremby i cała galeria innych skimi, które służąc interesom 
„dolarowych patriotów". Dlatego cym, szkodą tym samym interes 
odrzucił ich Od siebie, Jest jednak polskiego narodu. 

dnich mężów stanu. 

Pakt brukselski i różne „święte 
przymierza'', montowane przez im­
perialistyczną reakcję wspólnie z 
wodzami II Międzynarodówki, miną 
się ze swym celem. Europy nie mo­
żna już dzisiaj rozdzielić żadną kur­
yną, gdyż nie można odłączyć ludu 
pracującego państw zachodnich, od 

Na straży Połs ki ludowei 
Na straży Polski Ludowej stoi lud 

pracujący miast i wsi z klasą ro­
botniczą na czele. Nie skąpił lud 
polski ni krwi, ni pracy, gdy w grę 
wchodziła sprawa jego ojczyzny. Za­
dokumentował on swój patriotyzm z 
karabinem w ręku i z kielnią w 
dłoni. 

Zapamiętał ze>N okresu history 
nego, jaki przeżywamy - „nie 
wa się liczą, lecz czyny!'' 

Pod tym hasłem maszerowaliś1 
wczoraj, maszerujemy dzisiaj i 
szerować będziemy jutro, sh 
wiernie wielkiej sprawie wolno 
niep~ległości i socjalizmu. 

„Prawda i wolnośt'' 
Uroczystość wręczenia sztandaru władzom Uniwersytetu Łódzkie 

Wygląda tak, jakby ktoś zapropo· 
nował komuś nałożyć sobie kajdan­
ki na ręce i kłody na nogi, twier­
dząc przy tym, że jest to niezbędne 
dla jego zdrowia i rozwoju fizycz­
nego. Ponieważ minister Mołotow 
nie mógł wyrazić zgody na plan, 
który był wymierzony przeciwko je­
go krajowi, reak,,cja międzynarodo­
wa podniosła krzyk, ze Rosja nie 
chce dopuścić do odbudowy Europy. 
Gdy rządy krajów demokracji ludo­
wej również nie chciały zgodzić się 
na plan, który uderzał w podstawy 
ich suwerenności, znowu pod.niesio­
no krzyk, że sojusznicy Rosji nie 
chcą zezwolić na odbudowę Europy. 
Tego rodzaju fakty stanowią ilu­
strację metod polityki i propagandy 
imperialistycznej burżuazji. Dzień 1 Maja obchodzony był nych celów, zdobywa drogę do wy ~yczenia w imieniu władz mit 

przez studentów Uniwersytetu Ló- dajnej służby narodowi. skich i MRN złożył studentom 

O b liCZ8 planu Marshalla dzkiego podwójnie uroczyście. Na zakończenie przemowienia zydent Stawiński. 
W~ęl,i ?ni żywy udział w obch?- min. Krasowska wyrazil.<i życzenie, Na zakończenie uroczysto 

Plan Marshalla, z g?rY .P?myśla· dziw~ cele pl~nu M!3r.shalla wy- dzie sw1.ęta pracy: a w przededniu aby nowy sztandar stał się dla rektor UL prof. Kotarbiński 
ny, jako plan antysow1eck1 i anty- tknęli amerykanski mrmster Ferre- dokonali wręczenia sztandaru UL młodzieży sybolem postępowej my głosił referat na temat genezy 
demokratyczny, o~liczony na. pod- stall i. senator Baruch, którzy be: wła?.zom uniwer.;;yteckim. Uroczy- śli, by Uniwersytet Łódzki był na- pisu na nov~ sztandarze „Pra 
porządkowanie panstw europeJskich ogródek stwierdzili, ~e Stany Zje stosc odbyła się w Auli Uniwer- dal ośrodkiem nauki i służby ,::pra d · ln ść" 
ekspansywnej pol.ltyce . kapitału a· d.noc~one w zamillfl za pom~c am~~ syteckiej przy ul. Narutowicza 68 . d k .. " a 1 wo 0 

• 
merykańskiego me moze doprowa- rykanską zażądaJą „pewneJ ilości U t ś, ił · wie emo racJI. 
dzić do odbudo°Wy gospodarczej kra- baz wojskowych w najważniejszych roczys o c ~.ga . rekto:- UL 
jów, które do niego przystąpiły. To punktach strategicznych Europy. pro!. dr Kot~rb1!1sk1. VV: skład pre -------------------.------~ 
nie jest plan odbudowy! Jeśli ludzie, którzy spoglądali na zydium weszli Min. Oświaty Skrze- o ł 1 

To jest plan skupu wypadowych Stany Zjednoczone i Wielką Bryta- szewski, wic~piin. Krasowska, dele szust w pu apce 
baz wnjennych, plan podziału Euro- nię oczami sojusznika z okresu woj· gat Rządu do spraw akadem!.ckich · 
PY na zwalczające się bloki, plan ny, • nie mogli do nieda~a ~rozu- w ł ... odZi. ob. Cybulska, dyrektor a· d I k • Pl Z · I I 
zwasauzowania na.rodów europej- m1ec, dlaczego ~temcom udzielono departamentu szkól wyższych - 1eu ana ransa CJa na acu WJClęS Wa 
sklch plan zgarnięcia rynków zbytu prymatu-pierwszenstwa w marshal- dr Mich ·i · d S . 
i :Z:ródeł surowcowych przez amery- !owskim planie „pomocy'', to dzi- n ~J ow, W~Jewo a lrf11!i!- Plac Zwycięstwa stanowi teren cięstwa lotny handel · materfaU 
ltański kapitał . ~onopolistyczny, siaj ~~r9:wa jest dla _nich jasna, nie ~!· pr~htn1A ~iastja k Sta\~~nski, działania .wielu zlod~ei. i os~tów: mi wełnianym.i. Systt;m jego „p~ 
plan złamani!J. dązen ma~ ludowych budzi JUz wątpliwości. P z.es . n ~ze a • . re orzy KorzystaJąc z ludzk1eJ meuwagi cy" polegał na tym, ze zachęcał 1 
do wolności i demokra?j1. . . . 

1 
Hi~toria .dowiodl~ już nie jed~n 1 dzi:k~ni ~szystkich wyzs~ych u- czy naiwności dokonują oni tam goś do kupna materiału w pierl 

Kon~res. amer_Yka1\sk1 naJw1e1i!ie~ i·az, ze ta..lt1e cele, Jak ten, do kt~-1 c~lm łodzkich oraz delegacJe brat- oszukańczych transakcji, które azym gatunku, pobierał wysoką~ 
odsłomł mtencJe. marshallowsk g - rego zmierza ~lan Marsh.alla, s.ą n~e mch pon;o~y. . . przynoszą im doskonałe zyski. Nie ne a następnie sprytnie mate 
plan:i, kiedy przy3~ł ~ch'~vałę ~. włą ?siągll;lne. T:ak1e plany me udaJą się .Przemowieme • wygłosił~. wice- zawsze si~ to jednak udaje. z~ieniał paku;ą.c jakąś szma 
czemu faszystowsk1eJ. H1szpanu do i udac się me mogą, mln. Krasowska, Podkresllła ona Przed nraru dniamf UJ·ęty został DokonuJ·ą'c taki~J· tr 5 ,_ ··•i 
Państw objętych tym planem. Praw znac ru'e fakt p tan• •• ... ~ " an a .... CJl , • • ze . u ows. ia. wyz- przez milicję jeden ze sprytniej- mieszkanką wsi Dąbrowie, Krys PrOZDY trud . szyc~ uczelni „w .Lodzi, ktora za szych oszustów Baltazar Kowcze. ną Mowsk został zdemasko 

. czasow sanacJ1 me mogła wywal- ki p d .1• Pl z dd d ' - wa 
W · gu ostatni' ego dziesi<>ciolecia I znały się na nich i trud.no Jest dzi· • b. d k t ł . ws · rowa ZI on na acu wy- o any o rak władz sądowych c1ą . „ . . . . . ż czyc so ie prawa o sz a cerua • 

narody nauczyły się więcej, mż wy- siaJ ponowme ft! oszukac .. • ela~~a młodzieżv. Dziś Polska Ludowa da-daje się panom z Vłall Street. Prze- kurtyna", „obrona kultury 1 cywili- . . • • • db . ki f __________________ ...,....,..,....._...,.....,.. ..... ..,....,.....,.., ..... ..,.. ..... , __ ..._..._..._..._..._ ..... ..._ ..... -.: 
szły one przez piekło II wojny śwla- zacji zachodniej", „czerwone niebez- Je mo~osc z o ywamn; nau ~ 
t 

. . . tak łatwo zapędzić je pieczeństwo'' _ to wszystko już by- wszystkim pragnącym wiedzy, a ~ CZY WIESZ, że WOZEK DZIECIĘOY głęboki, czy spacerowy 
oweJ l me . · d tki d · · b t "' ponownie do rzemi, nawet przy po- ło, jest juz ~ane, jak .zły szeląg: P~zi; e .wszys . m ZleCI?~ ro o - ; najdogodniej i najtaniej - możesz otrzymać w Spółdzielni Pracy 

mocy socjalistycznych" organizato- Antykomumstyczna i antysow1ec- nikow i cbłopow. Młodzi.ez wraz z ~ 1 
rów a:itysowieckich bloków wojen- ka propaganda. zmieszana z am.ery- nauką zdobywa .liwiadomość wspól ~ woz 
nych na Zachodzie. Jeśli wyuzd~- kańsk~~i .konsei;wami : sproszkow~- I~~ IJ E K fi 
11ej i cynicznej w swym zakłamaniu n~ 3aJk1em, nie. s~aku.je europeJ- r.: 
propagandzie podpalaczy wojennych sk1m narodom. Nie zyw1ą o:ie kul- Cz••tai'*cie 
nie udaje się ideologiczny werbunek tu dla n~wego „r:arodu panow". ~ 
do krzyżowego pochcdu przecl~ko Komunistów zas po~nał~ one V: ~ 
Związkowi Radzieckiemu i przeciw- straszliwych latach WOJDY i okupa p R A S Ę i 
ko komunistom, to dlatego, że jej cji. Poznały ich na polach partyzanc ~ 
argumenty są zaśniedziałe, cuchną ki~h bitew, poz~aly ich, .gdy gin~li. · SOCJALISTYCZNĄ I Kieruj tam swe zaipotrzebowanfe. · (7796) I 
pleśnią bitlerowskii . Słyszał? _j e na- b?1iathcrsko na ~11t1e:owsk1ęch aszt'.?,~i: ~ 
rody w niedawnej przeszłosc1, po- mcas: , za swoJą OJczyzn, z " „,..._...__...,....._~--... .... --...,.,,_._,...__...__..._ ............. .,., ..................................................................................... ,„ 
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Polat:g na t:zele 
po drugim etapie wyścigu W-P-W 

Zmarnpwana okazja 

. Widzew-Cracovia 1 :2 (1 :1) 
WROCLA.W. - Drugi etap kola.r- :uieje ~ kaidł minutą. W pobUtu Po· 

sktago wyścigu Wal'ftawa - Pi"aga lijat<>WiC P!etru.zewsk1 i Siem!Mkl 
Wczorajszy swój mecz z Cracovią, nawet dość dużo, kiedy jest tak po. otrząsają się i już w 12 mln. notu- na dystanale L6dź _ Wrocław za· wpadnjlł na s1"1ib1e. Slemiliskf na'dro· 

bfłdzie mógł Widzew wpisać do re. wolny, iż w nielicznych tyllco wy- jemy pierw&zy strzał Gbyla. Drugi kodczył się wielkim sukcesem kola- bił wkrótce stratę i doszedł dO czo­
jestru ligowego, jako jedną z naj- padkach . dochodził do podań, naj- silny strzał Marciniaka w 17 min. rzy polskich. Kolarze naa1 zaję1i w łówki. Pietrnszewskl ze złamanym 
lepsiych zmarnowanych szans na częściej tracąc je w pojedynku z broni Hymczak. pierwszej dZiesiJłtce 6 miejsce. kołem pozostał daleko w tyle. 
zdobycie punktów. Cracovia, osła- przeciwnikiem. Po okresie, w którym obie druży- Po honorowym starcie, dokonanym CZołóW'ka powiększa odlegtołć 
ł,)łona brakiem Gędlka w obronie o- Łodzianie wykazali wielką ambl.

1 

ny dość często zatrudniały bramka. w Lodzi przez prezydenta miasta. o:?lelącą jlł od pozostałych kolarzy. 
raz Bobuli w napadzie, nie była cję, grali oiiarftie, z sercem, popeł- rzy, Fornalczyk przerzuca piłkę gó- E . Staw.ińskiego z przed iredakcjl Prowadzi teraz Prosfnek (Jugosła· 
zespołem, którego pokonanie prze. niali jednak błędy, które uniemożli rą do środka, gdzie zaczajony Ci- Głosu Robotniczego, właściwy start wia) pTZ'ed Cibullł, Sieml.Mkim, 
kraczało możliwości łodzian. Praw- wiły uzyskanie zdecydowanego zwy ehocki nagle wyrasta przed bram. nastQIPił pr::ad phrkiem Wenecja. Rzeźnickim, Czy2:em i Wójcikiem •. 
da - poza kiepskim w gruncie cięstwa. I kllrzem i głową wybija mu ją z rąk Do 60 km t. j. do Sieradza, kolarze Na ostatnich 2-0 lian, dochodzą. do 
rzeczy napadem, niepewną obroną, Właśnie te drobne szczegóły, o- do bramki. jadlł zwal't4 grupą. Następnie pro·. pierwszej grupy Nap1'erał'ćl. i Pietra-
krakowianie mieli dobrą trójlćę po- panowanie piłki w. decydujqcych Cracovia ze strzału Piiiwiata uzy- wadzenie obejmuje Jeslc (Jug<>eła- szewski, którzy wraz z czoł<>\Vkq. 
mocy, w której grul Parpan, mot?r momentach, sz~·bkoś.c, celny strzał, skuje wyrównanie. Również i ta wia), który próbuje kilka.krotnie wpadają na ullco ' Wrocławia. Na 
i dusza całej drużyny! Cichock i kil. zdecydowały, !z Widzew bę.dąc o bramka jest strzelona głową. ucieczki. Do Jmrosłowlanln:a dochod:i:i bieżnię stadionu olimptjskiego we kakrotnie jednak zademonstrował, krok od zwycięstwa, a co naJmnicj ...., d 
że Parpan nie jest zaporą nie do remisu - opuścił boisko pokonany. „_~araztakpo tym Witrdzew pFrzeparolczwak- grupa pol.Ska. (Siemil'iski Rzeźniclci, Wrocławiu wpada pferwazy zawo -
przebycia. Aby jednak przejścia Goście również nie zachwycili. =u 8:. ?rawą s oną. 'orn Y . KUdert i Wójcik). ' Dik polSld W6jcilk, kt.óry jednak 
przez krakowskiego 1,iwiclkoluda" Jeden gracz zapewnił itn zwycię- przebiJa się przez obro6ców. Pędzi W Sf.?radzu kodczy &lę szosa aafal· przewraca się. Wykorzy~je to ja­
były llkutccme, koniecznym było, stwo - Parpan. Spokojne wybicie na ~ramkę na spotkanie Hymc~ak towa. Zawodnicy wyjechali na gor· dęcy zanim Jugosłowi'l!Il Prosi.nek 1 
\lt'7mocnienie napadu łodzian o jesz- piłki głową z pustej bramki - było ":Ybipodega mug'· r~caią~~ Wa~o:il SZlł drogę .l rezultaty etaJlł się od pięknym finiszem koflczy ~tap, jako 
eze jednego wartościowego zawodni klasycznym przykładem nerwowe. n~e . knot j la~uje go do razu widoczm. Na 86 km w czołów- pierwszy. Tut za nim wpadaj$ 
ka. Sam Cichocki skazany był na go opanowania i.... rozumnej gry. ko ńnosi on uzRęb! k' ce lad4 Wójcik Bat (Juą'.) Napie· Rzeźnicki, Czyt i Napierała. P11$ł;Y 
dokonywanie cudów, które, jak Jesteśmy najzupełniej pewni, że 0 ca meczu Y c 1· rara 1 Rze~iclti. Na 100 km prowa· jest Clbula, szósty Wójcik, siódmy 
wiadomo w futbolu się nie zda- i:;dyby istniała możliwość zamiany W drugiej połowie DQtujemy~ dzenie obejmuje Siem11\akf, kt.óremu Pietra!!Zewski, ósmy Sleml:Aski. Lea· 
rzają. i Parpan mógłby na tym meczu grać Pr . , i szych minut ll"a towarzyszy Jugosłowianin Bat. Dwój ~er bfegu Veeely przyszedł na dzie· 
Łodzianie jeszcze raz potwierdzili w bai:vac~1 . zespołu łód~kiego· - , •ł ~i~itric:~;:. Widzew beztad ka ta 'llZy.skuje ok. 1 km przewa:gt srątym mlej.seu. 

_ znaną opinię _ bez należytego przy Cracovia 3uz przez zac~ęciem. dru- ~ ~oluje na piłkę. Gra się wyrów- Na czele naatępnej grupy jedz.ie po- Po .d~ i.?tapach kolejność jeat n&• 
1otowania technicznego, odpowied- ~ej połowy ~i!kakrotmc wyjęłaby nuje. Obie strony mają wiele okazji lak PJetraazoewski. Defekt.ów zdarza. stępuJąca. 
niego wyszkolenia - nie można piłkę z własneJ ołatki. . . do zdobycia bramki ale ataki za- się coraz więcej. Leader biegu Ve- 1) Polska I czas 38 godz. 12 mm. 
mrzyć o sukcesach. Cóż z tego, że W pomocy dobr~e sic: rowmeż pi'zepaszczaja wiele 'sytuacji. aely naprawia gumo. Podobne defek· 2ti sek. 
Marciniak był szybki, :zdecydowany lspisywał Jablonsk1 I •. „ operkjący W t tni ·. aekundlle spotkania ty mają Napierała 1 Cibula. :!) POtska n - 38;88,03 
w ciagu na bramk~. gdy większość jednak c~sto „t;i~W:U • za t?re os 8: eJ cho Na 78 km przed Wrocławiem ezo. 3) Jugosławia: - 38;37.28 . 
..... .t.,,; nubił wskutek nleumiejętno- sędzia moze zmmeJszyc zespół 0 JCd wolny, bity przez Parpanja peilk wo ltwka składa afę 14 kolarzy wśród 4) Węgry I - 38·44 24 . ...,....., "' • · · dz' ł g wodnika l"pie Uptas wypusDll& ąc P ę z z • • • ici ?.aStopowama, gdy me wie ia ne 0 za K b k ł 1 r~k Nadbi~gający Róiankowski u. nich 5 Polaków. z pwktu odtyw- 5) Czechosłowacja I - 38;46,02. 
jak i gdzie się ustawić, by przejąć W obroni~ asz~ ~~ aZ<t N 5 ję stal~ wynik dnia. I czego w Kępnie pierwszy wyjl!tcli .'I. 6) Czechosłowacja II - 39;00,11. 
pilk~. Cóż z t ego, że Fornalczyk nie ~ r~~zJ~~zyd 0użyn ~s~. at:i; Sędziował p. Nalepa. Widzów _ Pietraszewski, tuż za nim Rzetnickl. 7) Węgry II - 39;02,39. 
jest analfabetą technicznym, wnfe ~:b:;~ski II jedy~e uiiło~ał graĆ 7000 tys. Zawodnl<:y mają coraz c~iej de· 8) Rumunia - 3:;4i:J· 
________ ....__. ___ _,___ rolę kierownika ataku. Naśladując ' !ekty, wskutek czego czołówlka. top· 9) Bułgaria. - 3 ;4 , . 

lepszych graczy na tej pozycji, sta. -------------------------·------------------NłespodzieWGRe zwycięstwo rał się co§ tam skonstruować, ale 

..._„, ~~:~~wi. '"'".I~ :Ł-:::~~!:~- ::y:::·u: Pierwszg punki lKS-u 
karski o mistrzostwo klasy A okrę· pJerwszych dziesięcm minutach gry 
gu-łódzkiego m!ę~zy Zjednoczonymi za.demonstrowała ładny. " footbal. . 'ezbramkowy wynik w meczu z Garbarni=-& Concordią. zakonczył się nle28Błu- Poźńiej tak, jak atak Wi~~ewa nie -I 
to w ·ęstwem conconflf 1 ·o tmliała '1"0ZWinąć normalneJ gry, unl . 
(1 ~ z yci · kając przy tym strzałów na bram- Po odebraniu relacji telefonicz.. ujemny wJ)ływ na całość gry piąL I Baran, ni~bezpieczny strzelec i inł-

. · kę. Niech więc nikogo nie zdziwi, nej od korespondenta z Krakowa ki ataku krakowian. cjator większości akcji. Dzielnie 
Przez cały c:cas drużyna Zjedno· że najczęściej strzelał z każdej po- na temat przebiegu meczu ligowego Przez cały niemal czas stroną a- mu sekundowali Hogendorf na 

ezonych miała wyratllJł przewagę. :zycji pomocnik„. Parpan. Garbarnia - ŁKS, nie tyle byliśmy takującą byll łodzianie. Gdyby nie skrzydle i Janeczek - na środku 
Eramkę zdobył Piłka. Obaj bramkarze grali odważnie I zadowoleni z bezbramkowe10 rezul wspaniała gra bramkarza - Jaku- ataku. Łącz grał nerwowo i często 
Sędziował słabo p. Sumlak. pewnie. tatu tego spotkania (0:0), ile z for- blka, który obronił niezliczoną ilość chaotycmie. Naj&!abszym punktem 
w piłkarskim turn.)cju blyskawlcz Przebieg gry: my, jaką wykazali tam łodzianie. niebezpiecznych strzałów, Garbar. w drużynie był Kopera, który dla 

11.yi:n. w którym brało udział s:ze~ Pierwsze 10 minut należą do go. Kraków zna się na piłce nożnej t nia poniosłaby porażkę. dobra swej drużyny musiał bez przy 
clrużyn p!otrlrnwskich - pierv."B'Le ści. Widzewiacy biegają jedynie za. lubi oglądać ładną grę. Skoro wy- Pod koniec meczu zdarzył się gotowania przenieść się z pomocy 
iniejsee zdobył OMTUR pu·ed Gwar· przeciwnikiem. bredna publiczność grodu podwa- bardzo przykry wypadek. Lewo- na lewe skrzydło, aby zająć tam 
dią. Z przewagi tej łodzianie powoli welskiego żegnała oklaskami scho- skrzydłowy Garbarni - Ignaczak miejsce zaniedbującego się Sidora. 

dzącą z boiska jedenastkę łodzian, korzystaiąc z nieuwagi słabego zre- W pomocy Karolek spełnił swe 
jest to najlepszym do\"odem, że sztą sędziego p. Dudy ze Sląska zadanie na czwórkę. Bez większych Ptidczas nieustęp/iwei walki O ounktJl ŁKS musiał wykazać się odpowied- kopnął w kolano Włodarczyka. błędów grali również Pietrzak l · - • k 8 ł nimi kwalifikacjami pllkarskimi. Włodarczyk po opatrunku, kulejąc Łuć I. PTC demollstracy1·nie epuszcza bOIS o oru y Zresztq odd~jemy głos naszemu grał jednak do końca meczu. w obronie Włodarczyk w dalszym 

. . • korespondentowi. Oto stenogram: OCENA DRUŻYN ciągu wykazuje spadek formy. O 

I uleczność sprowadzem;e. ltaretkt po Po wysokim zwycięstwie Garbar. W Garbarni, poza porywającą grą wiele pewniejszym był Łuć I. 
. ~ gotowta.. W wynłkU ostrej .~uly Je· ni nad Wartą, ogólnie przypuszcza- bramkarza Jakubika, wszyscy wy_ Bramkarz Szczufiyński na pozio-o „ l":\fi i.zcze przed przerwg. kontuzJ1 ega· no, że krakowianie bez trudu zdobę padli dość ' blado. mie. 

LJ · U ~ jrt dwaj zgierzanfo Bujała 4 Falezak. dą w niedzielę dwa dalsze punkty. W drużynie LKS najlepszym był Publiczności około 4.000 osób. KASY n ' Bujała musiał 01mścló nawet na ŁKS wybiegł na boisko w zrnie-
ehwUę boi!dl:o, ale po powrocie, Iron· nionym składzie. Zamiast Sidora, 
tozja Jcolana zrednkowala jego rolę na lewym skrzydle zagrał Kopera, 
raczej do statysty. a miej:;ce jego w pomocy zajął Ple. Nledz·1elna mł6cka 1·1gowa Pablan·ezanfle grali bardzo nerwo· trzak. Garbarnia w swym normal-
wo. .Jak; eałolić uatępowa1i CCMpo· nym składzie. LEGIA - WISl..A 4:1 (1:0). AKS-u zdobył po· kombłnacjl z MUii· 
danom, u których bez zarzutu wy· W pierwszych minutach gry gos- Bramki dla Legli zdobyli: ~za.flar· ltałą - Kulik. Wyn1k meczu ustala 
paella Hit:a pomocy. 8rodkowy po· podarze, pewni widocznie zwyctę. ski, Mordal'llki, Wdko 1 Cyganik 1.Iuakała. 
moonlk BaJdY9 był boclaJ naJlep· siwa, :rają dość nonszalancko. Cz karnego) - po jednej, dla Wisły W 26 min. pierwszej połowy oltt· 
uym zawodnlldem na boisku. W na· W szeregach Ł~S daje się nato- Grac7!. klej kontuzji doznał bramkarz 

,g1:10 ll&ckie ~T6ł.n1ał slę Zbroja. miast wyczuć duze zdenerwowanie. W pierwszych minutach obydwie. AKS·u - Mrugała., na ekute'k zde· 
,Jll"~ oqo W PTC zawiódł na1MUJ. W pomocy Gracze „ szybko pozbywają się pi- drużyny grały nerwowo ; chaotycz- rzenia z .A.niob&. 

1\11.Uer tym razem alabezy n.:it zwy· łe~ i ~ie m~gq nawiązać z sobą na. nie. Stopniowo Legia uzyskuje nie· 
-A~I n . lezyteJ w11połpracy. Meei: o mlstrzoatwo klally A ro· kle, dawał llllę nlepotr.,.,..u e po o Okres tremy szybko jednak mija. znaczllJł przewagę. W 30 min. prowa.-

1egrany w Zgierzu na llładfonle Bo· ałó nerwom. Łodzianie przechodzą do ataku. dzeni'a dla Legi! zdobywa Bzaflarskf, 
l'llłY zakoliczył elę w •IMMl6b doM! Grt rozpocz~ cośele, ale Borni.i Nie wszyscy pilkarze w ofemywie strzelając bramkę po kornerze. 
Qlespoddewany I rzadko notowan~· z mle,lllca ruszyła do ntaku. wywiązują się poprawnie ze swego Po zmianie pól już w ' mln. 
w rozgrywkach sportowych. Jui w li mln. Tarnowski atrzaJem zadania. Tym razem w „piątce" ło. Oprych strzela z przeboju - piłk~ 

RUCH - TARNOVJA. 4:1 (1:1). 
CHORZOW. - Bramki zdobyli dla 

Ruchu: Kubicki w 7 mln., CleślUc, 
w 61 ml.n., Cebula w 76 ml.n., Prze· 
cherka w 82 min .. dla Tarnovli: 
Streit w 18 mln., ; Roik w 55 min. a 20 mln. przed końcem gry 7. 16 m. .zdobywa. prowadzenie. - dian prym wiedzie Baran, który wybitą przez Jurowicza dostaje Mor· 

jedeaastlm PTC bez bezpośredniej W 11 min. po ładnej ko~lnacJi wspólni~ z Hogendorfein tworzy darski i strzela drugą bramkę. -
przyc&)"11y _ puściła boiska w chwi {;rodkowej tńlJkl napadu •l'·e~. niebezpieczną parę. W 17 mln. Waśko dalekim i plespo- WARTA - BYMEB 8:1 (1:1), 
11 gd"' sęc1 la 

0 podyktował rzut wol· Zbroja stn:ałem z S m. ~bywn ~a~ą ~troną nacierają więcej I dztewa.nym strzałem podwył.sza wy- Rybnik. - Rozegrany tutaj meca 
• 

3 edw zBo uc'e drup bramkę. Z wolDG pabianlicm· naJczęscieJ łodzianie. Bobmy Ba- nlk na 3:1. W 24 .min. Cyganik z ligowy między · miejscowym ,,R~-
uy pn r 

1 
• • nie opanowuJlł sytuację 1 przecbodq rana o mlllmetry mijają bramkę. karnego, strzelanego za rękę Fiłka, rem a pozruu\aq Wartlł zako6ezył 

Meez odbywał sl.ę w bardzo ner do kontrofensywy. Strzały Janeczka, Łącza I Hogen. urtala wynik meczu n& 4:1. W 28 się zwyc!ęstw•em g~ci w stosunku 
woweJ atmosferze. p 0 przerwie 11oczątkowo w akcji dorfa wyłapuje fl:akublk. min. Legia. ma j'l!azcze okazje pod· 3:2 (3:1). _ 

zn~zony na zawody &ędzla, nie J08t PTO. KUI~rotnle zbliża s:v na Garbar!1ia ni~. daję się jednak za wyt1zyć wynlk, ale Waśko nie wY· Bramki dla Wa-rty zdobyli: w 2 
st4wU &,ę. IJOle poclbl'llmkowe Boruty, nie mo· skoczyć 1 wybic z tzw. uderzenia. korzystuje rzutu karnego, atrzelajęc min. Skrzypczak, w 9· lnin. -Gendors. 

Po 'IO minutowym wyozekilwaniu, że jednak t1forsować defensywy go· .Jeden z jej wypadów kończy się w w słupek. 1 w 44 mln. Skrzypczak, dla Ryme· 
ua prośbę klcrowulk6w obu zos,poł6w apodarzy. 12 min. rzutem karnym przeciw 1-.1 : w 33 min. Pierchała, i w 6l min. 
rolę •~złego przyjął GA1ecld) Po· Boruta otr~ się z przewagl go· ŁKS. AKS - ZZK (Pozna.6) 2:1 (0:1). Motyka. 
pełninł on dopuszczslną ftolió blę- ,eł, W 14 mln. po zamteszanJ.u pod· Ęgzek;itorem jest Ignaczak, który BrAmki dla AKS-u zdobyli: Kulik, POLONIA (War.) _ POLONIA 
c16w i trndno pnyJlló, aby pocl8taw3 bra..-nkowym, Zbroja zdobywa. trze- re~ygnuJe ~ pl.asowanego strzału i l Muskała, dla ZZK - Wiśniewski (Bytom) 1:1 (0:1) 
dn opu.'tzczonla boiska m.'.aly byt'\ l'4 bramkę. probuje unueścić pilkę w siatce sil- Najlepsz4 formacjlł drutyny zwy· BYTOM. - Bramkę dla gospoda· 
werdykty arbitra. Pablanłezaoje graJlł teraz ncrwo· nąGt;mbądi t al S ński clęskiej była pomoc. W ataku wyróż- rzy zdobył w 38 mln. Pochopln wY· 

Gra była ostra, przepełniona obu· wo. Foule mnot.1 .:ę. ta~ pa h ~1{~ ż ~c;urz~bP kw nu się Mwlkała. Dru!yna ZZK. osfa· równał w 61 mln. Wołosz z Podania 
tronn,·ml foniami. hta1ala wlęc w 20 min. IU\ foul Boruty sędzin f:n m·eJ c~:ruąc ._: ien ~p~sóbc s:; błona braklem Białasa, zawiodła w Jatnickiego. 

-a'łród lubi?6w obu d':11i:yu ~łuszn~ d~·ktuJe rzut wolny. Pablanic?:anie d~~ę przed utratą bramki. ataku ; pomocy. Najlepszym gra- . W drużynie bytomskiej wyróżnili 
obawa, r.z~ nl~ Zll,łllz1e nawet ko n ~e p.gzckwują go )edna.k 1 opuucza· Od tego momentu ŁKS panuje czem kolejarzy był Tarka, który się Szmidt I Lelonek, wa-razawianle 

.•. . ' )' ,. ·1 ·m. . .. ,,, ·r , , rn ,il} boisko. niepodzielnie na boisku, m;ijąc naj. uchronił swoją drutynę od wyt.szej mlelj swoich najlepnych graczy w ~'n~ •... 1.11.il:i> .r •.Pi ,, · 1..:iwc ·WilU, ·· 1 11 ~,,J.ll u;I~ •11 • 1 W~ .i~ Sprawą tą zajmle się nlewąt1lll· mniej 70 procent z gry. porażkl. . • Elwtcarzu, Wiśniewskim f Gierwa· 
Dalszy c I q g w1adomosc1 \\1e Wydz.lał Gler i Dyscyplin,· Karolek pokrył bezbłędnie Nowa- Prowadzenie dloa. ZZK zdobył WJ~- towsklm. 

b (j ŁOZPN, Nie qdzlmy, aby sko6ezy· ka, który w ataku krakowian jest n!ewski, wykorzystujlłC ni-epOTozu- Na 2 minuty przed końcem .-CZ\! spo~towyc na str. • fo alę Jedyn;:e 11a weryfilkacJl mecz'l sercem i mózgiem. Ograniczenie ru- ll!i'enfe obrodców AKS·u. Po zmia- sędzia p. Chrwcińskl usuniłł ?. bofos. 
5iITJliJlil!FiITTijjJ~'l:w,fui'. ;1~1 ,,l'.'!l'.J'.nl!ll](illll'\!!@!ilru:Jll!~~ Jnko walkoweru. chów Nowaka do minimum, miało Dle pól wyrównUJlłCł bra.mk~ dla lra aw!carz'a. 



Str. 6 

Dzień w Lodzi 
Telefon: red, d}'żurnego 144·18 

KURIER POPULARNY Nr 121 (906) 

Kapiok leaderem wyścigu Praga-Warszawa 
Drużyna polska pien'isza wjeżdża do Brna 

BRNO (PAP). W niedzielę roze- 2J Chvojka (Czech.) - 4:3-1,2, 3) Ho-
Dl'2URY APTEK: grany został drugi etap wyścigu - Jubee (Czech.) - 4:34,4, 4) Trifuno. 
I 

Dz1steJszej nocy dyżurują a9te!d: M •1 t • k li f • • Praga - Warszawa na trasie Par_ vie (Jug.) - 4:34:39,0, 5) Wn:esiń· 
hChądzyf!Sklej (P!ot:kowska 165), Głu- I ani es ac1a u ury 1zyczne1 dubice - Brno. wynoszący 138 km. ski (Polska) - 4:34,47, 6) Kapiak 

«Rzgowska 147), Malczewskiego <Wiec. Tempo wyścigu 1jest początkowo s a - · · • · c owskiego INarutovncza GJ, Kowalskiego I (Pol k ) 4·35·47 2 

kow~k1ego 21), &tntcktej (Karolewska 48), B' . d db ł . . . , • , h słabe i nie przekracza 30 km na go- 12 Wandor, 13 Grynkicv.ricz. 

~tg~~;~s~bi:gtó~t~~~~~~~~1:11~ SO), Wój-1 reg1 na ro owe o y y Się w 3.000 mieJSCOWOSCIOC ~zinę. ;iop~ero góra ~wlo LitomiE'.,- . I?rużynowo w drugim ~tapie ::,WY 
._, 1 • - • t . 1 

• ,. • rza na <>1 l.m decyduJe o dalszycn c1ęzyła Polska I w czasH'!" 13·51,08. 

I spopula~y:1.°'vania sportu wśrótl naj melclunki o olbrzymim zaintercso. ~osacJ:i .wy~cigu. Trasa od. tej POI_Y , Po dwoch etnpach punktacja clru-~~Tfjmlli 
i n ce u uczczema sw1ę a pracy 1 l> ywają Jeszcze poznym wieczorem „ . . . · . · · 

~ -. szerszych mas społeczeństwa polsk. waniu biegami. łe~t J~Z gorzysta. ~awodmcy r~:;b1. żynowa jest następująca: • 
•. '-"-.:-i - wczol'aj w całej Polsce jak dłu- - . . . • JaJą się na trzy grupy. Na 58 kilo- . 4 1 - 4 ") 

1 • • • ' Rowmez w Łodzi przez ulice mia- metrze Leśkiewicz. przebija gum" a 1) Jugosławia - 2 : 6:3::i, , ~ 
.~EATR WOJSK!\ POLSKIEGO 1 ga 1 szeroka odbyły się narodowe sta !Jiegli nowopozyskani dla spor- 73 d b 1 t 1•· 'w '.''i Czechosłowacja II - 24:20:23 2 :i) 

0
Dtz11s1· o godz. 19 arcydzieło szci:splra I biegi na I>rzełaj, w któi'ym w 30;)0 'tu zawodnicy Trudno J. est w tej ldla po o ny os spo y •Ja ~ g ę- Polsl·a I - 'l4. '11 ·09 3 Druc-~ dni 

" e o". Rczyserl:t H Szlety1'lskie"o · · • · h · ł dz' ł I • ę. ' ~ ·- · ' · 0 
-

Dc~oracje i kostiUmy o: Axera. Na c~e~ rrue1scowascrn.c . WZl~ 0 u 13 chw.!Ii dokładnie podaf. liczbę star. • •· .. „ ,_ . . żyna polska zajmuje ostatnie t.j. 
l~ ;;~polu; Borowski! Kossobudzka, Ła-. wcd}Ug prowtzoryc~yeh obł_i- tujących. Wydaje si.ę nam jedn:ik, Na. 74 k!lom_etr-? _ .cz~o,~ka s~~- siódme miejsce z czasem 25:06:16,6. 
p,c •• 1, Mallszewski, P1etraszl•lewicz, Swi-:czen, ponad 150 tysięcy zawodni- 'c przekrocz:vła ona w Łodzi naj-lda ~H~ z 8 zawo.<;n1J~ow, ws:ód r~1cn . . .•. 
dcrskl, SzalawskJ i Tymowska. l ków. ~ • •• . j Kap1ak i Wrzesmski. O poł kilo- Po clruguu etapie w punktac31 m-
~o~pyorcczkcja zv.:raca ukwt·aglę,lże widowi.!lko I Ze wszystkich zakątków kraju na snuelsze oczek1wama. metra za czołówką jadą Rumun dywidualnej prowadzi Kapiak (Pol-
• yna su: pun ua Il e o godz. 19· w b b k Id I • t I H t' 1 il t . s "d ·1 ) s·0?•17? d Holu 
Spóźniający slń nie będą v,rpuszczani na o ee ra u me un to\V z erc-

1 
orva ic, a ;: on1e t· za mm m1 . s ca z czasem . ~ . ,~ prze -

salę. " nu, nie możemy w całości poinfor. (Czech). bccem (Czechosłowacja) 8:02:20,4 i 
.ś TEATR rOWSZECUNY mowac o przebiegu tej pięknej im- 1

1
. Na met" w Brnie zawodnicy wpa Zoricem (Jug.) 8:04:22,2. 

Dz1 o godz. 19.15 nowa szut!rn R. Ma· KOMUNIKAT kt' t ł • i Ik i " · · · · · 
tuszewskiego i J. Rojewskleo „Gospoda zarzi;d Towarzystwa Przyjaźni Polsko prezy'. ora S a 3: ~lę ~ e ą _man • dają W następującej koleJnOŚCl: Kap1ak otrzymał zółtą koszulkę 
pod Wesołą Kukułką". Reżyseria J. Wy- JugosłowiaflSkicj zawiadamia, że mtesięcz festacJą sprawnosc1 f1zycznea n11-- 1) Niculescu (Rumunia) - 4:34,9, leadera, 
szomirsk!ego. Dekoracje J. Rybkowskie- ne zebr an.te członków T-wa odbędzie się szej młodzieży i była wyrazem w kto; 
go. Udział biorą: J. Nlczewska, K. Dej- c!zlś, dnia 3 maja 0 godz. 19 w lokalu czenia na clrogę upowszechnienia!•----------·--------------------~ 
mek, W. Hańcza, J. Kaliszewski, A. Kw:iat własnym przy ul. Piotrkowskiej 272-b k lt f" C n ' I 
kowski, s. Lapinski, L. Ordon, K. Pą- II piętro. Program urozmaicony. 11 ury izy z eJ. I P~STIVOWE ZAKŁADY PRZEI\'IYSŁU CHElUIOZNEGO 
gowsld, J. Pilarski, vr. Pilarsl~l I J. ·-----1 Szczegółowe omówienie - zamie· A• ZGIERZ ul "-"~~h "' 80 •- ' 
Warmlt:~ki. "B o n u T • ' • ., ...... ,,, OWSlilego , Z8.u.1Ipi: 

TEATR .KAMERALNY IUff D.E:i 1ścimy w numerze jutrzejszym. BEDNARKĘ 0 wym. 25 X l,G mm DOMU !tOŁNIEICZA - · Daszyńskl~go S-1 I !ISP 
Dziś 1 codZiennin o godz. lP.15 fnrs:: BEDNARKĘ 0 wym. SO X l,5 mm I 

.Noe.la Cowarda „SEANS''. Uó1.';;l bl0rq: I p Rz ET AR G Oferty ltierować pod ad1'.?sem: 
Hanna Bielicka, Helena Bu~.z:v"f1sl~a. H:i- • I 

1

1 
lina Głuszkówna, Wanda Jakubtńska, Ml· ·I 1 Wyd.2JNIE·:ał OKGoRmANiunilCca.cZOYJ:sy·ny Urzę· 

1 

Państwowe Zakłady Przemysłu Chemicznego „BORUTA" 
·chał .Melina, Danuta Szaflarslrn i Ludwik j Zgierz, Wydział Zaopatrzenia. 
'l'Marski. ( :AP 669) 
Reżyseria Michała Meliny dekoracje ADRIA - ul. Marszałka Stalina 1: P 

Jana Rybkowskiego. Rasa cdynna od 11 „Wyspa Skarbów" - 16,30, 18,30, 20,30, du Wojew6dzldego w ŁodZc1 ogła· -
do 13 i od rn. Tel. 123-02. niedziele 11.30. sza na dzień 14 ma.ja. 1948 r. :...------------------------- ----• 

BALTYK - ul. Narutowicza 20: przetarg ofertowy nieograniczony 
TEATr. „SYREN,~.'· Traugutta 1. „Dusze Czarnych'.' - 17, 19, 21, nic-

I:>ziś i codziennie o godz. 19.30 Jcome- dziele 15. na wykonanie 
dla G.~ Drcgcly „DO~RZ. E S~ROJ,ON">'; 11 BAJKA -• ul. Franclszkafiska 31: DYWANIKA 
FRAK ;r opra:owaruu i z p1oseni<:am. ..'Wielkie Zycie" - godz. rn,:rn, 18,30 
Jerzego Jurando,a z rr.uz:,.ką Adama Ma1· GDYNIA 1 D . kl z .,....,.8Ó":V smolowan .... clt 0 długo-
kie\\.icza. "O - u . aszyns ego 2: b""J " "' 

U R Z Ą D W OJ EW 6D Z KI Ł 
1 
O D Z K 1 

P O S Z U K U J J<} dla. Wydzinłu Samorządowego 

pracowników obe:z.nanycll z pracą samorządową: 
Kasa czynna od gcdz 10 _ L3 i oci 16 1 - rogram aktualności kraj. i zagran śei ck. 14700 mb. na drodze pań· 

· · Nr .10 - 12, 13, 14, 15, niedz. 12, 1~ flt.w-0wej Kr 14 na odcinlm To· 
TEATR K,OMEDII MUZYCZNEJ „Msciwy Jastrząb" - 16, 18,30, !li„ 

„LUTNIA" nlcdz. 14,30. maszów • Ploi-rków. 

JilEROW1'."IKA. ODDZIAŁU INSPEKCYJNEGO w VI gr. uposaż„ 
~3 INSPEKTORóW OBJAZDOWYCH w VI gr. uposaż„ 

Piotrkowska 243, tel. 107·25 HEL -· ul. Legionów 21~: Bliższe informac;i'c, ślepe kosz· 
torysy i inne podkl:adki przetar­
gov;e otrzymać można. w Urzę­
dzie Wojewódzkim Wydziale Ko· 
munika'Cyjnym w Łodzi ul. Ogro· 
dowa 15, pokój 113. 

2 URZ]f..D.l\'IKóW REFERUJ.~CYCH w VII gr. U}>osaz. 

„zemsta Nietoperza" .;peretka w 3 „Zielona Dolina" - godz. 16, 16.30, 21 
&l•tach J. straur-.sa. nledz. 13.:;a. 
-~asa teatru czynu:i otl godz. 11. MUZ~ - nuda Pabianicka: 

Wymagane wai·unki: Wykształcenie średnic i praktyka w służ· 
bie samorządu terytorialnego. 

TEATR „o s A" „Nauczycielka wiejska" -- 17,00, 20, Zgłoszenia przyjmuje Oddział Personalny Urzędu Wojewódz· 
Zachodnia 43, tel. 140·09 nle::lz. 15. 

Dziś i codziennie· o godz. 19.30 „Wl0· 1 no"o•·1 \ l p k 7 
Idego Lódzkiego w Lodzi, Ogrodowa Nr 15, pokój 2-03. (PAP Gó7) 

.SE?\"NY BIE<f"· . ,.. .., •' , ·- u . „ 1otr ·owska G :. 
Ueizlat blvr!J: Grossówna, [1ymsz.l, Go· 'ci'?i~\!t% Etap - 16, 18,30, 21. nie-

sławska, JaksLtas. Grochowska, ;:.t!l::~n- " ,30. 
11kn, Halmirska, Piazecka, Darski, Dą. l'RZEDWIOSNIE. - ~eromskie:;o 74/76~ 

(PAP672) 
. 

browslcl, Łu.:zttk, zwoliń~ld. duet ~utt, „Dwaj pano;\•,c F - godz. 17, 19, „1, 
Reżyseria A. Dymsza. Konferansjer: A. nledz. 15). · 

OGŁOSZENIA DROBAE 
P ~STWOWE ZA.KL.WY PRZEl\IYSLU DZIEWIARSKIEGO 

Jaksztas. Przedsprzedaż w kasie tentru ROBOTNIK - ut. Kllli1skiego 178: 
tel. 140-09 w godz. rn--13 1 od 16 (w nie- „Guwernantka" - rn, 18.30, 21, n!e· 
dziele i 5wi«;ta od 14). dziele 15. 

Lekarze 

i ~"IA ... "lllEGO Nr G w ŁODZI, til. WIERZBOWA Nr 41 

ZATRUD~"IĄ 
UOMA - ul. Rzgowska 84: 

,.Bit\va o szyny" - godz. 16,30, 1S/i01 

20.30, nledz. 14.30. 
REiiORD - ul. Rzgowska 2: 

„Biały Kieł" - 15,30, 18, 2.0,30, nle-
1'0:!'1.'IEDZIAŁEK, 3 MAJh 1948 r. dziele 13. 

. -------~------
DOKTOR REICHt':R - specjalista: we­
neryczne, skórne, płciowe uburteD!A 
Południowa ~6, rtruga - slOCm• wtect.o-
rem. -7819 

natychmiast : 

2 Samod:r!e!nycll KSIĘGOWYCH, 
1-TECHNm.A MECHA..°"LKA., 
1 TOKARZA· METALOWCA, 
1 SLUSARZA MASZYNOWEGO. 

12.04 Dziennik. l'.l.2';; Pieśni St. M:oniusz STYLOWY - ul. Kilińskiego 123: 
ki w wyk. R. Zambrzycki-Oj. 12.50 Muzy- „Oflag XXVII" - 16,15, 18,15, 20,15, ~~------------~---- Zgłoszenia przyjmuje Wydział P<lrsonalny. (PAP 673) 
ka z płyt. l:l.00 „Na aw·ojską, nutę". 13.20 niedziela 12,15. 
Przerwa. li.OO Recital organowy Jana Ku $WIT - Bałucki Rynek s: K_upno i sprzedaż 
cltar.skiego, 14.30 ,.O grubym Franusiu i „W Imię życia" - 16,30, tS,30, 20,30, 
o dyliżansie" opowiadanie dla. dzieci. niedz. 14,30. ----------~-------~~------~--~------------------~--
14.40 Pog. sportowa. 14.50 Polska muzyka 
fortepianowa (płyty). 15.10 „Z dzicd~iny TĘCZA - ul. Piotrkowska 103: 
radiotechniki" pog. 15.:!0 Chwila. muzyki. ,Oflag XXVII" - dodatkowy godz. 15, 

DO SPRZEDANIA 1 klacz rasowa, wiek 
3 lata. Oglądać można w Państwowym 
Browarze „Łódzki Zdrój" w Łodzi, ul. 
Nowotki 34-36 w godz. od 8 do 15. 500 

Redaguje Zespół. 
15.25 Windom. Joka~ne. 15.30 „Studenci 17, 19. 21, nledz. 13. 
łódzcy przed mikroftmem" montai: TATRY - ul. Slenktewlc2'.a 40: 

RED. NACZ. - przyjmuje od godziny 12-tej llo 13-t.:j. 

dźwiękowy. 16.00 Dziennik, 16.12 Reportaż „Kwiat MHości" - godz. 17, 19, 21, 
dźwiękowy z urocz~·:;to!lci wręczenia sztan niedz. 15. 
daru władzom Uniwersytetu Lódzkiego. WJSt.A - ut. Daszyńskiego 1: 
16.20 Aud. z crklu „Geografia muzyczna" „Moje Uniwersytety" - 06, lB.30, 21, 
w opraoow. mgr. M. Drobnern. 16.40 ,.W w niedziele 13.30). 

Zaofiarowanie pracy 
PRZYJ~IIEl\IY wykwalifikowanego bla­
~harza. Specjalność aparaty do plwa od 
zaraz. Zgłoszenia w \11/ydz. Personalnym 
Państw. Browaru „Łódzki Zdrój" przy ul. 
M. Nowotki, ńr. 34-36 w godz. biuro­
wych. 499 

SEllR. RED. - od ~odz!uy IU·tej do ll·teJ. 

\VYl>A\VCA: Spóld:r.ieluJa Wydawńlc:z.o „WUWlA". 

rocznicę Konstytucji 3 !\faja" - 11ogadan \'\Tf:.OitNłARZ - ul. Zawadzku 16: 
ka dln. młodzieży. 17.00 Polska muzyka „Wśróa ludzi" - 17, 19, 21, nledz. 15. 
popularna. 17.30 Przegląd tygodnia. 17.45 Dodatek: mecz Polska - Czechosłowacja. 
„Zaklęty dwór" XXIlI odc. powieści W. WOL!'lOSC „ .• Ul. Napiorltowsktego IG: 

NASZE fEJ.F.FoN ·,·: 

Lozińsldego. 18.00 AudycJa rozryy;kowa. „ Plrogow" - godz. lG,SO, 13.30, !l~,30, 
20.00 Dziennik, 20.30 Rcze1•wa, 20.50 Aud. niedz. 14,30. \ Różne 

cenm!a teletontei.ne t?ed&kcJI 1 l\dm:n.tsuttcJ1 ;:ii;.::n, ~i-!tt 

literacka, :n.oo Audycja poświ1:cona twór- I :r.,\CHĘTA - ul. Zgiers!:a 28: I 
czości K. Debussy'ego. :H.35 „Ciekawo- „Mall Detektywi" - 16,30, 18.30, :o.:;o, WYSTARCZY tylko zadzwonić pod Nr 
atki literackie". 21.10 l\lu-zyka rozrywko- niedz. H.30. I62·1G do firmy „Surowce Odpallkowe" 
,\'Il, i tanr,czna. 22.5 Pieśni polskie w wy-
konaniu T. lJl!browskiego. !J'.l.15 Koncert I Rep. CYRK N1. 1, Plac Leonarda. Łódź, Sienkiewicza 28 ,podając ilość i 
:t}-czeń (cz. 1). :.!2.u8 Omówienie programu OSTATNIE DNI jakość odpadl;:ów - by natychmiast zo-

ltellaktor .Naczelny 
zastepca Red. Nacz. 
:M::retarz. Redakcji 
Dyr. Admln!strac~·jny 

1;lU·4~ 

U!l.54 
144-lb 
l:JG·9l 

U3-"C. U::!!tga~UJ ,\ •• \Yłet.lUi' ' 

WydzlaJ Czs.sop:.sm 
OZllll Ogtos::~ń 
E:lcspert~·c1s 

!łnzrl2!~1n:a na jutro. 23.00 Ostatnie windomości, 23.30 Codziennie o godz. rn,15, w sobotę 1 nle staly one zabrane po najwyższej cenie. 
Koncert ~yczeń (cz. II). !l3.59 Znkof1czc- jz!eię o godz. JG,15 I 19,15 wlelki prog-
nie audycji i liymn. ram atrakcyjny pod ~yr. Din-Dona. Proszę zapamiętać i zanotować. • 

rn:::_ . ~~~ 34 com, P;1'Z~zr:a:zony j~dn.~k gł~w.nie ~la Clyda, bo z~a­
rf.lPi/{j/'- Datkj_ ~2~~ ~~ ~ 1

• • wało się JeJ, ze przyJac10łka JUZ zagięła parol na me-
~ . ,uc-33;:~~ ~I go. - Czy nie lepiej pójść z nami i potańczyć? 

„ _ · ~ '-" __ - Naturalnie, wy o niczym :nnym myśleć niemo-
- żecie, tylko o ta1'i.cach.„ - odciął się Ratterer. -

- Oj, rue mówcie mi o jedzeniu - zawołała Gre­
ta. Przyglądała się ciągle Clydowi, badając, czy gra 
będzie warta świeczki, czy nie, ale przyszła do prze­
koniania, że warto się potrudzić. -- Żebyście wie­
dzieli, ile zjadłyśmy lodów, ciastek, i pasztecików tej 
nocy. Właśnie przyszłyśmy dlatego do Luizy, żeby 
ją ostrzec, aby nie objadała się w domu, bo Kittie 
Keans wyprawia dzisiaj swoje urodziny, pewnie 
wiesz o tym, Tomie? I będzie olbrzymi tort i wiele 
innych dobrych rzeszy. Przyjdziesz tam, prawda? Po 
robocie - dodała, myśląc o Clydzie, jako o nierozłącz .. 
nym jego towarzyszu. 

- W cale nie myślę tam iść - chłocln'o odparł Rat­
terer. - Mamy zamiar z Clydem pójść na przedsb­
wienie po obiedzie. 

- Bez sensu - wtrąciła Hortensja. Wmieszała się 
do rozmowy, żeby zwrócić na siebie 11wagę i odciąg­
nąć chłopców od Grety. Stała jeszcze przed lustrem. 
ale rzuciła stamtąd przebiegł~: L\śmieszek obu chłop-

Mogłybyście choć trochę odpocząć. Ja jestem na no­
gach przez cały dzień, wolę wlęc trochę posiedzeć. 

I Ratterer potrafił być czasami rozsądny. 
- E, nie mów mi o siedzeniu - oburzyła się 

Greta z wyniosłym uśmiechem, wykonując tanecz­
ne pas lewą nogą. - Na wszystkie wieczory muszę 
pójść w tym tygodniu.„ Ojej. - Podniosła bnvi 
i oczy w górę i klasnęła w ręce teatralnym ruchem. 
Przecie to straszne, ile mamy jeszcze tańców tej zi...­
my, prawda, Hortensjo? I we wtorek i w piątek i w 
sobotę i w niedzielę„. - Liczyła z dllmą na palca :h. 
Ojej, naprawdę straszne„. - Rzucała na Clyda po­
rozumiewacze spojrzenie i uśmiech. - · Zgadnij, To­
inie, gdzie byłyśmy dzisiejszej nocy? Luiza i Half 
Thorpe, Hortensja i Berta Gettler, ja Wille Bassick 
byliśmy u Pegraina na Webster Avenue. Żebyś wie­
dział, co za tłumy ... Sam Shaffer i Tillie Burns także 
tam byli. Tańczyliśmy do czwartej rano. Myślałam. 
że mi kolana popękają. Nie pamiętam nawet czasu, 
kiedy byłam taka zmęczona ... 

- Ojej - zawtórowała Hortensja, podnosząc ręt'e 
w górę. - Myślałam, że ran:J nie dolizę do bu~ly .. 
Mdłości mnie brały, jak patrzytem na klientów, 
szwendających się po sklepie. 

.•. „ ' 

A matka się gniewi>.ła, ojej„. Nie dala mi spokoju. 
Nie mówi nic, jak chodzę w subotę i w niedziele, ale 
jak w tygodniu, to się wścieka, aż strach! 

- Wcale się jej nie dziwie~ -- odezwała się matka 
Ratterera, która weszła z salaterką kartofli i chle­
bem. - Choroba pewna, już mówiłam to Luizie, je­
żeli choć trochę nie wypoczniecie. Nie wytrzyma 
w sklepie, jeżeli wyśpi się lepiej. Albo to ona mnie 
słucha? Tak samo jak Tom. Wszyscyście jednakowi... 

- E, matka chyba nie myśli, żeby taki chłop jak 
ja, szedł wcześnie spać - oburzył się Tom, a Hor­
tensja dodała: 

- Ojej, umarłabym chyba, gdybym miała siedzieć 
w domu chociażby jedną noc. Wy, to chociaż macie 
trochę rozrywki przy pracy. 

- jak tu jest swobodnie i miło -- myślał Clyde. 
- Nikt nikomu nie przeszkadza i nie wtrąca się. Wi-
docznie radlice na wszystko pozwalają. Gdybym to 
ja miał taką dziewczynę, jak Hortensja Briggs, z ty­
mi malutkimi, zmysłowymi usteczkami i takimi zu­
chwałymi oczętami ... 

-- Wystarczy, jnk dwa razy w tygodniu pójdę ki­
mać - wyniośle zapewniała Greta. - Fater powia­
da, że pewnie już nie czuję gnatów, ale to dla mnie 
mięta„. - Roześmiała się rozkosznie, a Clyde, cho­
ciaż prostacki język raził go trochę, był nią zachwy, 
eony. To była młodość, wesołość i radość życia. · 

(D. c. ·n.) 
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